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INAUGURACJA SEZONU
Kraków, 26 marca.

Na boiskach Warszawy i Krakowa potoczyły się 
gry o pierwsze punkty. Szczęśliwymi zdobywcami 
okazały się drużyny Warszawianki i Garbarni, 
Pierwsze te spotkania nie przyniosły jednak 
sensacyj, ani nie wykazały jeszcze dobrej formy 
walczących drużyn. W tym kierunku musi iść 
intensywna praca wszystkich naszych drużyn,

Garbarnia-Podgórze 1:0 (1:0)
i Nieba łaskawe były w tym roku na naszych pił­

karzy, jakby w zrozumieniu sytuacji, Wymagają­
cej wcześniejszego rozpoczęcia sezonu. Piękny, 
dla piłkarzy idealny czas pozwalał im już od lu­
tego przenieść się na boiska, by tu przygotować 
się wcześniej, niż zwykle. Wszystko więc wska­
zywało na to, że znany stały okres przejściowej 
słabości drużyn, związany z rozpoczęciem sezonu, 
będzie krótszy, niż zwykle bywał. Nadzieje, że 
będzie lepiej, rozwiewały drużyny śląskie -- o ile 
idzie o Kraków. Tu wcześnie zaczęto, grywano 
przez szereg tygodni, a, niestety, wyniki pozosta­
ły podobne, jak w ubiegłych latach.

Ujawnił to w całej pełni pierwszy mistrzowski 
występ drużyn ligowych. Garbarnia i Podgórze 
rozegrały spotkanie, jakich wiele widzi się rów 
nież na oieligowych boiskach.

Przeciętność,
przetykana raczej słabszemi, niż lepszemi momen­
tami, cechowała grę zawodników, czających się 
jakoś obco wobec swych partnerów. Stąd brak 
zgrania, budowania wspólnych akcyj i tego wszyst­
kiego, co nadaje drużynie piętno zespolonej cało­
ści. Pod tym względem szwankowały obie dru 
żjny. , .

Fizyczne przygotowanie zawodników również 
nie stało na poziomie,

jeżeli oznaki wyczerpania widać było już w pierw­
szej połowie gry, a. start niektórych graczy do 
piłki w chwili strzału mówił, że w nim są bodaj 
największe braki.

W całości
gra nie była interesująca

nawet dla tych, którzy traktują ją z punktu wi­
dzenia tabeli ligowej, gdyż nie dała ani odrobiny 
emocji zwolennikom gry kombinacyjnej, brak 
strzelców zupełny nie podniecał oczekujących wi­
doku trzepocącej w siatce piłki, a już sympatycy 
żywiołowości inie znaleźli nic dla siebie.

W składzie Garbarni zaszły zmiany, a raczej 
tylko wymiany na pozycjach. Osobowo nic się nie 
zmieniło. W bramce znalazł się w dalszym ciągu 
Włodek. Podgórze nie obarczało go pracą zbyt­
nio. W obronie grający Stankosz i Joksz nie 
gwarantowali bezpieczeństwa swej bramki przy 
lepszym przeciwniku, jeżeli wobec ataku Podgó­
rza uciekać się musieli do wykopów na aut W po­
jedynkach o piłkę byli znacznie szczęśliwsi, niż 
w grze taktycznej i wykopach.

Lesiak reprezentował w pomocy typ spokojne­
go, zawsze celowo operującego zawodnika, w ozem 
dobre przygotowanie byłó mocnym fundamentem. 
Wilczkiewicz był jego przeciwstawieniem, o ile 
chodzi o temperament. Wpadający znienacka, wy­
korzystujący ciało, w ten sposób dochodził naj­
częściej do piłki. Najmniej wyraźną była gra 
Skwarczowskiego, który w ub. roku miał możność 
odwyknięcia od gry pomocnika. Poważną wadą 
pomocy była luka, jaka często powstawała poza 
własnym atakiem.

Znacznie więcej spodziewano się głównie po 
napastnikach. Starzy znajomi od lat, z trudem 
przypominali się sobie w grze, szukali się nawza­
jem poomacku. Gdy potem przerzucili się na grę 
prostopadłych podań, te przeważnie były tak sil­
ne, że wychodziły w aut. Sztuka strzelania wymaga 
gruntownego przypomnień i a.

Gdy już wszystko zawodziło, liczono
na dwójkę Pazurek—Smoezek.

Pomylono się niestety, gdyż obaj nie ambicjono- 
wali, a kiedy potem jeszcze nie udawały się zwy­
kłe dawniej zagrania, skuteczności nikt nie ocze­
kiwał. Pewne momenty miał Bator w czasie „ucie­
czek", natomiast kończył je niecelnym strzałem. 
Drugi skrzydłowy Riesner miał mało sposobności 
dobrej gry, w czem było także wiele winy Walic­
kiego, najsłabszego w piątce.

Zmiany na kilku pozyejach w drużynie Podgó­
rza zgóry osłabiały go. Młodzi następcy posiadają 
dużo dobrej woli, zapału, jednakże czas dopiero 
będzie mógł wykrzesać z nich graczy na miarę li­
gową. Dlatego też sytuacja Podgórzan w spotka­
niu z Garbarnią nie była korzystną. Wynik 0:1 
w tych warunkach uzyskany nie jest nieszczę­
ściem.

Koczwara był
najlepszym graczem Podgórza,

a równocześnie przyczynił się do porażki niefor­
tunnym wybiegiem. Dobry w bramce, umiejący 
nawet wybrać piłkę z pod nóg przeciwnika, traci 
głowę przy dalszym wybiegu i to kosztowało je­

zwłaszcza iż czeka już w dn. 15 kwietnia naszą 
reprezentację ciężkie spotkanie z Czechosłowacja 
w Pradze, gdzie nie wolno nam się skompromito­
wać. Poniżej dajemy przebieg niedzielnych za­
wodów. W święta Wielkanocne odbędzie się tylko 
jeden mecz ligowy w Warszawie: Legja — Po­
lonja (2 kwietnia).

dną bramkę, a mogło kosztować więcej, gdyby nie 
Brożek.

Młodzi obrońcy Skoczyński i Dzierwa ciągnęli 
zyski z niezdecydowania przeciwnika, którego za­
skakiwali dosłownie i starali się tylko odbić piłkę 
daleko wprzód. Do prawdziwej gry obrońców, jej 
taktycznego rozłożenia, brakuje im chwilowo 
dużo.

Pogorszenie widoczne jest w grze pomocy. Kret 
nie wykazał swej dawnej pracowitości, Kowalski 
nie jest pomocnikiem w żadnym wypadku. Co 
prawda odebrał często piłkę Riesuerowi, ale zaraz

Fragment z meczu Garbarnia—Podgórze, bramkarz Ko­
czwara wybija piłkę, atakowany przez napad Garbarni.

Warszawianka—Strzelec 2:0 (1:0)
Warszawa., 25 marca (tel.). Skład Strzelca: 

Siadak, Gwoździński I, Gwoździński II, Lewow- 
ski, Stępień, Czajka, Major, Święcki, Biegański, 
Bilewiez, Polak. Warszawianka: Jaohimek, Pa­
wlak, Rusin, Materski, Gazur, Ilahn, Korngolid, 
Piiliszek, Kotkowski, Prosator i Wieczorek. Sę­
dzia p. Rettig. Widzów 600.

Pierwszy mecz ligowy w Warszawie 
nie dał emocji,

jakiej zwykle dostarczają te zawody. Przyczyną 
tego były słabe składy obu drużyn i brak trenin­
gu. Miano, iż w hieżącym roku Warszawianka 
dość wcześnie rozpoczęła grać na boisku, jednak 
daleka jest jeszcze od formy jesiennej.

I tu nasuwa się mimowoli pytanie, czy Polska 
ma naturalne warunki do uprawiania sportu pił- 
karskiego. U nas jest zimą tak ostra, iż upra­
wianie footbalu w styczniu lub w lutym jest 
jawnem gwałceniem zasad higjeny sportowej. — 
Trudno grać na ośnieżonem boisku, przy kilku- 
nastu-stopniowym mrozie. Gdyby nawet jakaś 
drużyna chciała uprawiać grę w piłkę nożną 
w takich warunkach, to kto przyszedłby oglądać 
tak zimny mecz.

Przerwa zimowa rozkleja zupełnie formę na­
szych drużyn. Co roku na wiosnę trzeba zaczy­
nać pracę nad pozycją graczy nanowo, zasada 
ciągłości treningu nie może być przez polski klub 
stosowana. Możliwe, iż rozbudowa hal zimowych 
zastąpiłaby graczom trening na boisku, ale ta­
kich hal brak w Polsce. Uprawianie innych spor- 
tów nie utrzymuje piłkarzy w formie. Brak for­
my wykazują nawet tak silni piłkarze-hokeiści, 
jak Materski.

A więc klimat nasz nie pozwala na osiągnięcie 
rekordowej formy piłkarzom. — O ile pod tym 
względem szczęśliwsi są piłkarze z krajów, gdzie 
wino dojrzewa. Z powyższego należałoby wycią­
gnąć dwa wnioski, pierwszy, iż w sezonie wio­
sennym nie wolno wysyłać drużyn na zawody za­
granicę, ponieważ nie mogą w tym czasie być 
w formie i drugi, iż .skład reprezentacji Polski 
należałoby oprzeć na graczach Śla,ska, gdzie gra­
no przez całą zimę i gdzie gracze są obecnie 
w lepszym treningu, niż w innych dzielnicach 
Polski.

Gra Warszawianki ze Strzelcem nie należała 
do zbyt ciekawych. Tempo zawodów było ospałe,

pozbywał się jej uaoślep. Brożek reprezentował 
się tu najsolidniej.

Atakowi przypadła w całości gry — rola staty­
sty. Poszczególni zawodnicy biegali dużo, poma­
gali nawet w tyle, ale w ich robocie nie było wi­
dać koniecznej celowości. Brak rutyny wiał z każ­
dego ich usiłowania. Glizda zdradzał chwilami ta­
lent, Gamaj zdołał czasem ominąć Lesiaka i na 
tern koniec. Hodur przesiadywał w tyle, a Kasi­
na I bardzo powolnie brał się do rzeczy. Rezer­
wowy Waktor słaby.

Skład drużyn i przebieg gry:
Garbarnia: Włodek, Stankosz, Joksz, Lesiak, 

Wilczkiewicz, Skwarczowski, Riesner, Walicki, 
Smoczek, Pazurek, Bator. — Podgórze: Koczwa­
ra, Skoczyński, Dzierwa, Brożek, Kret, Kowal­
kowski, Gamaj, Hodur, Guzda, Kasina I, Waktor.

Przez krótki czas gra prowadzona jest żywo, bez 
przewagi którejś ze stron. Drużyny forsują swe 
skrzydła, które szybko przenoszą piłkę w pobliże 
bramek. 0 ile w polu wygląda to wszystko mo- 
żilwie, to już przed polem karnem rozpoczyna się 
tragedja, wynikająca z braku szybkości, strzału, 
czy nawet zwykłych potrzeb technicznych.

Akcje Garbarni stają się z czasem wyraźniejsze 
i dają jej przewagę w polu. Bator często wypro­
wadza piłkę poza linje obrony Podgórza, korzy­
stając z nieuwagi sędziów, nie reagujących na 
„spalone". Do groźnych sytuacyj pod bramkami 
nie przychodzi jednakże długo. Częściej zatrud­
niony Koczwara czyści właściwie przedpole, wy­
łapując podania.

Po nieudałych akcjach całego ataku, dwójka Pa­
zurek—-Smoczek starą się nawiązać kontakt mię­
dzy sobą, także bezskutecznie. Gra się więc dalej 
właściwie od przypadku do przypadku. Taki przy­
padek w 29 min. przynosi Garbarni zwycięski 
punkt. Koczwara źle wybiega do długiego poda­
nia, zatrzymuje się w polu i pozwala Walickiemu 
strzelić do pustej bramki, choć mógł łatwo wcze­
śniej dosięgnąć piłkę.

Niedługo potem obie drużyny mają sposobność 
zmiany wyniku, lecz napastnicy marnują je. Przed 
przerwą Smoczek do pustej bramki strzela tak sła­
bo, że Brożek może jeszcze z linji wykopać piłkę.

Większy nacisk Garbarni, ale równie mało sku­
teczna jej gra ma miejsce w drugiej części. Bator, 
a potem Smoczek, Pazurek i Walicki mają oka­
zje do podwyższenia wyniku. Nie trafiają nawet 
piłki. Naśladują ich Podgórzanie. Ponieważ znów 
żaden bramkarz nie pomógł, dalsza bramka nie 
padla.

Sędzia p. Posner. J. K.

poszczególnym akcjom brakło wykończenia, a 
strzały, wykopy lub stopingi prawie nikomu nie 
wychodziły czysto. Grze brakło płynności, a kom­
binacja przejawiała się tylko w nielicznych jej 
fragmentach. — Piłka co moment przechodziła 
w posiadanie przeciwnika, przyczem charaktery- 
stycznem było, iż zainteresowanie piłką przeja­
wiali tylko ci zawodnicy, którzy znajdowali się 
w jej bezpośredniej bliskości. Reszta zamiast wy­
biegać na pozycje lub ustawiać się do przeboju, 
czekała na miejscu na wynik pojedynczy.

Niebezpieczne sytuacje powstawały częściej 
skutkiem błędów obrony, niż umiejętności na­
pastników.

Obie bramki padly z poprawianych strzałów, 
to też wzbudziły entuzjazm jedynie u zwolenni­
ków W arszawianki.

Zwycięstwo Warszawianki było zasłużone.
Napad jej wykazał więcej aktywności, niż na­

pad gości, a pozatem atak Warszawianki czę­
ściej strzelał. W obu drużynach ciężar gry spo­
czywa! na bramkarzach i na jednym z obrońców. 
Jachimek, jedyny gracz Warszawianki, wykazu­
jący dobrą formę, bronił bramki w pięknym sty­
lu. Pawlak pięknymi wykopami niejednokrotnie 
odwracał niebezpieczeństwo od swej bramki.

W napadzie najgroźniejszym dla przeciwników 
zawodnikiem był Korngold, mimo że w strzałach 
zawiódł na całej linji. Dobre momenty miał Pi- 
liszek, zwłaszcza gdy próbował iść na przebój. — 
W słabej formie jest jeszcze Kotkowski, Prosa­
tor, strzelec obu bramek, niczem nie zaimponował.

W drużynie gości wybijał się Gwoździński I. — 
Rozporządza on czystym i długim wykopem, 
a słabą jego stroną jest ustawianie się do piłki. 
Dobrze spisywał się Siadak w bramce, który swą 
bramkę uratował kilkakrotnie inter\yenjując 
śpiialo .i przytomnie;

Pomne gęści, podobnie jak Warszawianki, nie 
była bynajmniej najlepszą częścią drużyny, zaś 
w ataku trzymała się najlepiej trójka środkowa. 

tnbich (graczy jak Rusiek, Świętosławski
i Sosińskl dawał się odczuwać w grze Siedlec, 

Przebieg zawodów.
Początkowo mecz zapowiadał się ciekawie. — 

Gra toczy się przeważnie na środku boiska, przy-
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ezem gdy w Warszawiance lewa strona napadu 
rzadko dochodzi do piłki, to Strzelec atakuje 
głównie lewem skrzydłem. Ataki gości załamują 
się na Pawlaku, zaś ofenzywa Warszawianki 
kończy się zwykle na Gwoździńskim 1. Piękną 
pozycję do strzelenia bramki miał PHiszek, który 
przebojem doszedł z piłką na kilka metrów od 
bramki i strzelił obok słupka. W 24 min. Korn­
gold strzela ostro do bramki, lecz w złym. kierun­
ku. Piłka odbija się od jednego z obrońców i pa­
da pod nogi Prosatora, który z bliskiej odległości 
łatwo zdobywa gola.

W kilka minut później Strzelec ma sposobność 
wyrównania, ponieważ Bilewicz dochodzi do strza­
łu za obroną Warszawianki. Niecelny strzał te­
go gracza sprawia, iż piłka staje się łupem Ja- 
chimka. .

Warszawianka zaczyna sobie zwolna wyrabiać 
przewagę w polu. — Korngold marnuje świetną 
okazję do zdobycia bramki z rzutu wolnego, po­
dyktowanego z linji pola karnego. Strzał jego 
przechodzi jednak wysoko nad bramką.

Po przerwie podobny rzut wolny marnują 
Siedlczanie. Korngold z odległości 35 m. trafia 
piłką w poprzeczkę, lecz naturalnie nikogo z ata­
ku Warszawianki niema, by odskakującą od po­
przeczki piłkę strzelić do bramki. I w tym okre­
sie gry Warszawianka ma przewagę, która wy­
raża śię w (zdobyciu drugiej bramki. Bramka 
powstaje z korekty strzału PiUszka, który prze­
bojem doszedł na kilka metrów od bramki prze­
ciwnika. Strzał poprawił Prosator, lokując pitkę 
w siatce Strzelca.

Niedługo potem ’ JacWimek, którego w bieżą­
cym sezonie prześladuje pech, doznaje kontuzji 
i opuszcza boisko. Strzał Prosatora wolejem z cen­
try Korngolda jest jeszcze jednym momentem, 
o którym należałoby wspomnieć, gdyż pozatem 
dalszy przebieg meczu nie dostarczył emocji.

Ostatni mecz Ruchu przed wyjazdem do Pragi.
Katowice, 25 marca (tel.). Wczorajsza niedzielą 

ubiegła na Śląsku pod znakiem zawodów piłki 
nożnej, na czoło których wybijały się zawody po­
między mistrzem Polski K. S. Buch a mistrzem 
Śląska K. S. Naprzód (Lipiny). Zaw’ody te zakoń­
czyły się zwycięstwem Puchu 4:3 (2:1).

Mistrz piłkarski Polski przed wyjazdem na 
tournee do Czechosłowacji do Pragi spróbował 
swoich sił w spotkaniu towarzyskiem z Naprzo­
dem, z którym wygra! szczęśliwie w stosunku 
n i cprz eko n ywującym.

Wprawdzie do zawodów tych Ruch wystąpił 
bez WilimOwskiego i Dziwisza, jednak

nie zadowolił blisko 3.900 widzów'.
Gra utrzymana naogól w żywem tempie wykazała 
szereg słabych stron u obu przeciwników, na 
które złożył się przedewszystkiem brak zgrania 
w ataku mistrza Polski. Po przerwie w Ruchu 
zastąpił bramkarza Korka rezerwowy Płoch 
w celach treningowych przed wyjazdem do Pra­
gi. Bramki dla Ruchu zdobyli Peterek (3) i Ur­
ban, dla Naprzodu Kandela (2) i Kania.

W drugiej połowie zawodów' zszedł z boiska 
Peterek, kontuzjonowany w kolano.

Do Pragi Ruch wyjeżdża w nast. składzie: Ku­
rek (rezerwa Płoch), obrona: Wadas, Katzy (re­
zerwa Panchyrz), pomoc: Dziwisz, Badura, Zo-

Czechosłowaccy piłkarze walczyli 
na 2 frontach.

Praga, 25 marca, (tel) Czechosłowacja rozegra­
ła w niedzielę dwa międzypaństwowe spotkania 
piłkarskie. W Paryżu zwyciężyła zawodowa re­
prezentacja nad Francją 2:1 (1:1). Bramki dla 
Czechów strzelili: Swoboda, Sobotka. Francuzom 
pomógł do jedynej ich bramki właściwie obrońca 
czeski. Bohaterem spotkania był przedewszyst­
kiem Planiczka. Obaj obrońcy z początku bardzo 
niepewni, rozegrali się dopiero później. W pomo­
cy zawiodła zupełnie nowa gwiazda, Rado, które­
go wymieniono potem za Cambala, Najlepszym 
pomocnikiem wogóle byl Kostalek. W ataku, grał 
doskonale Swoboda, znany tank „Slavii“ i cała 
lewa strona.

Wału występ polshlego arbitra.
W Pardubicach rozegrała Czechosłowacja mecz 

z Kumunją o puhar amatorski Europy, który skoń­

Eliminacje do mistrzostw piłkarskich świata.
Włochy—Grecja 4:0 (2:0).

Afedjolan, 25 marca, (tel) W obecności 25.000 wi- djonie medjołańskim eliminacyjny mecz przed 
dzów rozegrany został w niedzielę w wielkim sta- mistrzostwami świata między reprezentacjami

NA WIELKANOC w Kia
kowie gra Wacker (Wiedeń) 
z Cracovią i Wisłą, we Lwo­
wie Bocskai (Budapeszt) 
zmierzy się z Pogonią, w Ło­
dzi Szeged AC z ŁKS‘em, w 
Poznaniu Warta spotka się z 
Victorią (Berlin), w Król. 
Hucie walczyć będzie AKS 
z Ceehie Karlin, w Bydgo­
szczy Yictoria (Schnerernuhl) 
z Polonią, w Toruniu i Gru­
dziądzu gościć będzie S. V. 
Marienverder, który zmierzy 
się z Gryfem i Pepege, a 
nadto na Śląsku odbędzie się 
kilka spotkań drużyn z klu­
bami Śląska niemieckiego.

ZARZĄD LIGI PZPN uzu­
pełniony został ostatnio 
przez dr Antoniego Przewor­
skiego, a nadto kapitanem 
związkowym Ligi wybrany 
został inż. Andrzej Prze­
worski.

MECZ PIŁKARSKI KRA­
KÓW—WARSZAWA odbę­
dzie się 15 kwietnia w War­
szawie.

URIDIL W POGONI. Zna
ny napastnik wiedeńskiego 
Rapidu, Uridil, obejmuje z 
dniem 1 kwietnia trening 
piłkarski lwowskiej Pogoni.

KOSZOWSKI, dawny bram 
karz 22 p. p. Siedlce ma 
niebawem wystąpić w Gar­
barni.

rzycki, atak: Urban, Giemtu, Peterek, WDmow­
ski i Włodarz. Pozatem drużynie towarzyszyć 
będzie prezes K. S. Ruch dyr. Widera i kiero­
wnik sportowy kpt. Blacha.

Ruch podczas pobytu w Pradze spotka się 
w pierwszym dniu z K. S. Bohemians, w; dru­
gim zaś dniu ze zwycięzcą spotkania yictoria 
Ziżkov—D. F. C. Praga*

Dowiadujemy się, że K. S. Ruch otrzymał też 
zaproszenie z Polskiego Zw. Piłki Nożnej z Fran­
cji na rozegranie tam dwóch zawodów, a miano­
wicie jednego meczu z reprezentacją piłkarską 
klubów polskich we Francji oraz drugiego me­
czu z mistrzem Francji Bed Star w Paryżu. — 
Termin tych spotkań zostanie w najbliższych 
niach przez obie strony uzgodniony.

Równocześnie K. S. Ruch zamierza wybrać się 
na tournee do zachodnich Niemiec. Pod uwagę 
wchodzą spotkania z K. S. Fortuną (Dusseldorf) 
oraz klubem Hertha Ol.

Jak, się dowiadujemy, K. S. Ruch nosi się z za­
miarem sprowadzenia na rok bieżący trenera Wie- 
sera, który ostatnio bawił w Legji w Warszawie, 
a przedtem u mistrza Śląska Opolskiego „09‘ 
Beuthen. W dniu 21 maja w okresie Zielonych 
Świąt Ruch wyjeżdża do Rybnika, gdzie rozegra 
zawody towarzyskie z reprezentacją podokręgu 
rybnickiego z. okazji 10-lecia tej organizacji.

czy! się po bardzo ciekawej grze wynikiem remi­
sowym 2:2 (1:1). Rumuni są bardzo silnym przeci­
wnikiem i prowadzili jeszcze 5 minut przed koń­
cem 2:1. Najlepszym graczem Czechów byl znany 
obrońca Bratysławy Gałcik, który będzie prawdo 
podobnie grać przeciwko Polsce.

Mecz ten prowadził, jak wiadomo, sędzia p. 
Schneider z Krakowa, który już swym pierwszym 
międzynarodowym występem zdobył sobie piękny 
sukces. Dziękowali mu nietylko gospodarze, któ­
rzy wręczyli mu piękną pamiątkową plakietę m. 
Pardubic, ale również i Rumuni.

Wymownym dowodem zadowolenia Rumunów 
było zdanie generalnego sekretarza rumuńskiego 
związku Lukidi, który swem przemówieniu na 
bankiecie uśtyiądęzył: „Kiedykolwiek będziemy 
stali przed meczem międzypaństwowym i będzie­
my mieli decydować się na sędziego, zawsze w 
pierwszym rzędzie pomyślimy o p. Schneiderze",

Ciemne oświetlenie
jest szkodliwe 
dla wzroku!

Oto skutki fałszywie pojątej 
oszczędności! A przecież mo­
żna oświetlić mieszkanie ja­
sno i tanio: zamienić wszystkie 
zużyte, pożerające prąd ża­
rówki na ekonomiczne a przy- 
tem tanie polskie żarówki: 
ŚLĄSKIEJ FABRYKI „HELIOS"!

Każda żarówka przed opuszczeniem 
fabryki badana jest metodę analityczną.

Nie kupujcie towaru zagranicznego!

Włoeh i Grecji. Mecz zakończył się, jak było do 
przewidzenia, zwycięstwem Włochów 4:0.

Włosi byli lepsi od względem technicznym, atak 
ich jednak nie mógł sobie dać rady z dobrze gra- 
jącemi tyłami Greków. Publiczność, która spo­
dziewała się obfitej porcji bramek, spotkało gorz­
kie rozczarowanie, gdyż pierwszych 39 minut mi­
nęło bezbramkowo. Dopiero w 39-tej min. udało się 
Włochom przełamać opór ambitnie walczących 
Greków i Guarisi uzyskuje prowadzenie. Na 2 mi­
nuty przed upływem pierwszej części meczu Afeaz- 
zo podwyższa wynik na 2:0.

Po przerwie gra traci na tempie. Włosi nie wy­
silają się już zbytnio, mając zwycięstwo, zapew­
nione. Dwie bramki w tej połowie padają w 23 
i 24 minucie ze strzałów Carrariego i Meazzy.

Węgry—Bułgarja 4:1 (1:1).
Sof ja, 25 marca, (tel) W meczu eliminacyjnym 

do mistrzostw świata zwyciężyli Węgrzy Bulgarję 
4:1.

Zawody te miały przebieg sensacyjny, gdyż w 
27 minucie Bułgarzy uzyskali „prowadzenie" ze 
strzału swego środkowego napastnika Bajkuszef- 
fa. Radość 15.000 widzów nie trwała jednak dłu­
go, gdyż już w chwilę później wyrównującą dla 
Węgier bramkę zdobywa Szabo.

Druga połowa zawodów stała pod znakiem przy­
gniatającej przewagi drużyny węgierskiej, która 
za wszelką cenę dążyła do uzyskania wysokocyfro- 
weyo zwycięstwa. Wysiłki te powiodły się tylko 
częściowo i Węgrzy musieli się zadowolić dałsze- 
mi trzema bramkami. Pierwsza z nich padła z rzu­
tu karnego za „faul“ lewego obrońcy Bułgarów. 
Strzelił ją Teleky. Strzelcami dalszych dwóch 
bramek byli Toldy i Afarkos.

Mecz rewanżowy rozegrany zostanie w dniu 
18 kwietnia w Budapeszcie. Przedtem jeszcze Buł­
garzy spotkają się w dniu 12 kwietnia w Wiedniu 
z reprezentacją Austrji.

W uzupełnieniu dotychczas podanych wyników 
z eliminacyj do mistrzostw świata podajemy je­
szcze wynik rewanżowego meczu Hiszpanja -r 
Portugalja w Lizbonie, który zakończył się zwy­
cięstwem Hiszpanóic 2:1. Ponieważ w poprzed­
nim meczu wygrali Hiszpanie 9:0, więc temsa­
mem zakwalifikowali się już do mistrzostw 
świata we Włoszech.

W WILNIE gościć będzie na Wirtlkanoc drużyna Wa­
wel (Kraków),

SROCZYŃSKI, dawny gracz 22 p. p. Siedlce ma grać w 
Warszawiance, ale do chwili obecnej nic otrzymał on je­
szcze zwolnienia.

DYR. KUPCZYK, wiceprezes Warszawianki wskutek 
zajęć zawodowych wycofuje się obecnie z pracy czynnej 
w klubie.

CZTERECH ZAWODNIKÓW zaproszonych będzie z 
Polski na lekkoatletyczne mistrzostwa Europy, które 
odbędą, się w Turynie 7—9 września. Takiego wyjaśnie­
nia udzieli! członkowi komitetu europejskiego między­
narodowej federacj lekkoatletycznej kpt. Misińskiemu 
prezes komitetu dr Stankovits, stwierdzając, że uchwala 
o przyznaniu Polsce 4 miejsc zapadła na posiedzeniu 
komitetu z udziałem delegatów italskich, wobec czego 
wszelkie pogłoski prasowe są bezpodstawne.
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Powyżej: zasypana częściowo piaskiem przystań młodzieży szkol­
nej we Wilnie, które podobnie, jak i inne przystanie klubów wio­
ślarskich nad Wilją, jest poważnie zagrożona regulacją rzeki. —

Poniżej: drużyna Policyjnego Klubu Sportowego Katowice, która 
w sezonie wiosennym rozegrała mecze towarzyskie z ligowemi 
drużynami Cracouii i Wisły, wykazując nieprzeciętny poziom.

I .

Powyżej: ogólny widok Wilji pod Wilnem. Widać nową linje regu­
lacyjną, zaznaczoną palikami. Regulacja ta nie przewiduje niestety 
rekompensaty dla klubów wioślarskich Wilna, które znajdują się 
w przykrej sytuacji. Na lewo widać przystanie szkoły technicznej 
Pocztowego P. IV. i A. Z. S. — Poniżej: fragment z towarzyskich 
zawodów piłkarskich w Łodzi przy udziale drużyn W. K. S. Łódź 
i ligowe; Polonji. den. Muller, przedstawiciel W. K. S., wręcza 

przedstawicielowi Polonji pamiątkowy proporczyk.

Powyżej: reprezentacja piłkarska Gór­
nego Śląska, która w ub. niedziele 
rozegrała mecz ze Śląskiem Opolskim, 
uzyskując wynik remisowy 0:0. Po­
niżej reprezentacje pięściarskie H'nr- 
szawy (w górnym szeregu/ i Łodzi 
(w dolnym szeregu) po meczu mię­
dzymiastowym, który zakończył się 

wynikiem remisowym S:8.

NIEZWYKŁA GLORM
SZERMIERZY ŚLĄSKICH!
B^ż/u/z‘a<7 z p- A. Papeem o przebiegu i wyni 
kach V mistrzostw ezermierczuch Śląska

Katowice, w marcu.
W ubiegłym tygodniu cały Górny Śląsk żył wrażenia­

mi V-tych z rzędu mistrzostw szermierczych Śląska, ja­
kie zorganizowano w Katowicach, w dniach od Ki—18 
marca. Bo też było co widzieć... i o czem mówić!

Prawdziwa hatalja szermiercza. Wszyscy, co mieli coś 
do powiedzenia w szermierce, chcąc nie chcąc zjawili się 
w Katowicach, nietylko z racji mistrzostw Śląska, ale 
na skutek zapowiedzianych eliminacyj dla pań i panów 
przed mistrzostwami Europy. Na tle olbrzymiej sali 
„Powstańców" odbijały radośnie białe, smukłe sylwetki 
76 rycerzy.... floretu, szpady i szabli z Warszawy, Kra­
kowa, Łwouia. Poznania, Łodzi i Śląska.

Olbrzymia sala zawodów pełna szermierzy... 3 plansze, 
zawsze wypełnione walczącymi, rzadko spotykana ilość 
sędziów... wszystko prawie z niewidzianem zacięciem i 
temperamentem... specjalne aparaty sędziowskie... dzw-o- 
nią i sygnalizują światłami... jednem słowami— Europa! 
A co najważniejsze, wszystko to odbywa się we wzoro­
wych ramach organizacyjnych, tak pod względem punk­
tualności. jak przygotowania technicznego.

Rzecz oczywista, iż. w następstwie tak poważnej im­
prezy, nie obeszło się bez całego szeregu wszelakiego 
rodzaju wypadków, godnych podkreślenia, sensacyj 
sportowych i innego rodzaju „szlagierów"! Tyle naz­
wisk... tyle walk w... ćwierćfinałach — półfinałach, a cóż 
dopiero... w finałach! Proszę sobie teraz wyobrazić rolę 
przeciętnego dziennikarza, który między innemi impre­
zami wpada na chwilę... na taką rewję szermierzy pol­
skich — ...walczących do tego równocześnie... na 3 plan­
szach! Na jaką walkę patrzeć? 0 kim właściwie pisać? 
Pół biedy z samem! wynikami, które zawsze otrzymać 
można w komisji sędziowskiej. Ale cóż powiedzieć o sa­
mej oprawie zawodów... o zawodnikach i ich formie 
i rezultatach... z punktu widzenia, niedostępnych zwy­
kłemu sportowcowi... tajników sportu szermierczego?

W lej błogiej bezradności znajduję najlepsze wyjście, 
zwracając się do bawiącego od paru miesięcy na Śląsku 
najlepszego znaw'cy polskiej szermierki, p. Adama Pa 
peego.

Gdy wieczorem, przyjęty przez h, prezesa Polskiego 
Związku Szermierczego z prawdziwą sportową serdecz­
nością, zapadłem w głęboki fotel, usłyszałem od niego, 
tyle pięknych a nacechowanych gruntowną znajomością 
szermierki słów, o ostatnim turnieju, zawodnikach, re-

Na lewo u góry: zwycięzcy w biegu na przełaj w War 
szawie, rozegranego w ub. niedziele- Od lewej: Puchal­
ski. który zajął pierwsze miejsce, Jurkowski (drugie 

miejsce) i Adamczyk (trzecie miejsce).

Powyżej: fragment z meczu półfinałowego o puhar Ari 
glji miedzy Manchester City a Aston Villa. Na Zdjęciu 
widzimy, jak napastnik Manchester City,Toseland (pierw 
szy od lewej) strzela bramkę dla swego klubu, mimo in 
terwencji bramkarza Aston Villi (klęczy) i nadbiegają 
cego obrońcy. Mecz ten zakończył się, jak wiadomo, 

zwycięstwem Manchester City 6:1.Do nabyci* wa wuyitklch aptekach.



ORTOWY.

Powyżej: fragment z meczu piłkarskiego Górny Śląsk — Śląsk Opol­
ski, rozegranego w ub. niedzielę z wynikiem 0:0. — Poniżej: zwolen­
nicy sportu pływackiego w Łodzi, którzy ze względu na brak basenu 
pływackiego w mieście, odwiedzają chętnie i często basen pływacki 

w Zwierzu.

Gdzie trzeba
zdrowych płuc 
i zdrowego serca,

tam trzeba
unikać nikotyny I

które neutralizuje dzia 
łanie nikotyny I spo 
rządzone sa z najszla 
chetniejszych suro w 
ców roilinnyc

Sportowcy
u i y w a j < i e 
z w i j e k

zultatach i osobistych wrażeniach, iż nic byłem nawet w 
stanie tego wszystkiego zmieścić w naszym wywiadzie. Po­
staram się tylko przytoczyć momenty najważniejsze z tej 
rozmowy.

Oto co mówi p. dr Papee.
— Przyznam się panu szczerze, iż jestem osobiście zasko­

czony przebiegiem i wynikami ostatniego turnieju. Zasko­
czony... ale radośnie. Pomijając już bowiem wielki rozmach 
mistrzostw śląskich pod względem organizacyjnym, przepro­
wadzonych wprost wzorowo, to słowa podziwu i uznania 
muszę mieć i dla zawodników. Mistrzostwa obesłane zostały 
nadzwyczaj licznie, a co ważniejsze, wszyscy szermierze 
okazali się wartościowymi!

No!„ a w sumie cały turniej zakończył się
wspaniałym sukcesem szermierzy

śląskich,
którzy nie pozwolili wywieźć ani jednego ze swych tytułów 
mistrzowskich poza teren Śląska. Przy takiej konkurencji, 
takie przekonywujące wyniki — to przecież nadzwyczajna 
rzecz.

— Może pan pozwoli, że przejdziemy teraz pokolei każdą 
rozegraną konkurencję?

— Doskonale! — odpowiada p. Papee. — Zaczniemy wo­
bec lego od

floretu pań.
W florecie startowało 11 zawodniczek — ja jednak osobi­
ście wyróżniłbym trzy panie, które zresztą dobrze uchodzić 
mogą za kandydatki do naszej reprezentacji. Mam na my­
śli mistrzynię Śląska Stanoskównę, która już poraź drugi 
zajmuje pierwsze miejsce w eliminacji, Rowecką i dr. Sere- 
iiiównę, Stanoskówna wybiła się dużem tempem, rzadko 
spotykaną ambicją oraz ważną specjalnie u pań, zaciętością 
bojową. Posiada, rzecz oczywista, jeszcze pewne braki 
techniczne, ale to nie jest wcale wadą, trzeba jej tylko 
większej rutyny, co zresztą nabędzie w dalszych fazach 
uprawiania sportu szermierczego.

B. mistrzyni Rowecka, lo zawodniczka wielce rutynowa­
na, w tym turnieju walczyła poniżej swej zwyczajnej formy, 
może się jednak zawsze do niej podciągnąć. l)r Sereniówna 
zaś najlepsza technicznie, jest za miękką i słabą fizycznie, 
przy stałej jednak pracy nad sobą, dojdzie do poważnych 
rezultatów. Reszta pań potrzebuje systematycznej pracy nad 
sobą, Ih» umiejętności w szermierce nabywa się dopiero- 
z czasem.

— A wśród panów'?...
— Wśród panów, floret przedstawia się nieco inaczej. 

Całą bowiem silą forsujemy u nas szermierkę przedewszyst­
kiem w szabli — szpadę kultywujemy, a floret uprawiamy 
dla ćwiczeń, by nie wyjść z wprawy. Dlatego też w flore­
cie startowały obecnie

tylko Śląsk i Łódź.
Z pomiędzy znów florecików wyróżniłbym zwycięzcę 

Paszka, dobrego rutyniarza, następnie Rusnioka, ciekawego

zresztą bardzo szermierza, który lepiej walczy z silniejszy­
mi, z łódzkich zaś szermierzy na podkreślenie zasługuje 
Banaś, bardzo dobry w defenzywie, ale ma duże braki 
w ataku.

— A jakież wrażenie odniósł pan
z wyników naszych szpadzistów?

— W szpadzie startowało — zdaje się — 30 zawodników. 
Tutaj konkurencja była już poważniejsza. Zwycięstwo ,So- 
bika wypracowane było zasłużenie. Nie liczę bowiem pierw­
szego miejsca por. Laskowskiego, który startował poza 
konkursem. Nasi „olimpijczycy", jak kpt. Suski i Segda, 
byli widocznie przemęczeni, przygotowują się bowiem in­
tensywnie do meczu Armją Polska — Armją Węgierska, 
który odl>ędzie się z końcem kwietnia, lub początkiem ma­
ja w Budapeszcie. Do szpady nie przykładają specjalnej 
wagi, cala bowiem ich praca nastawiona jest wyłącznie na 
szablę Dalsze miejsca zajęli tu .Mirowski, wiele obiecujący 
szpadzista, doskonały Pranz ze Lwowa, dr Wodniecki, szer­
mierz z przyszłością, najsłabiej zaś wypad! Zaczyk, uległ 
podobno w czasie turnieju atakowi wyrostka robaczkowego.

Największe jednak wrażenie uczynił na mnie mało znany 
dotychczas zawodnik Łodzi Jiantor, walczący piękną szkołą 
francuską. Okazało się, iż pabył ją podczas studjów w Pa­
ryżu. Szkoda tylko, iż niema odpowiednich przeciwników 
w Łodzi, gdyż mógłby szybko dojść naszych najlepszych. 
W każdym razie należy o nim pamiętać i wciągać go do 
turniejów.

Wśród tych wymienionych szermierzy szukać należy 
przyszłych reprezentantów, o ile naturalnie nie zawiodą 
jeszcze na mistrzostwach Polski w Warszawie, które będą 
ostatnią eliminacją.

— Pozostałaby nam wobec tego jeszcze

szabla.
— Tak jest! — odpowiada mi p. Papee żywo. — Z szabli 

jestem, proszę pana, może najbardziej zadowolony! Tutaj 
wszyscy walczyli, jak równy z równym. Zwycięzca tej kon- 
kurecji Sobik, wykazał jasno, iż podciągnął się już do po­
ziomu olimpijskiego, a bijąc w finale 11 najlepszych sza­
blistów, wskazał na ogromne możliwości i niewyczerpany 
zasób sił fizycznych. Wygrać bowiem jednego dnia szpadę 
na 30 — a w drugim dniu szablę na -14 startujących zawo­
dników, to sukces naprawdę imponujący!

Poza Sobikiem umieścił się kpt. Dobrowolski. Przyznać 
muszę, iż nie zawiódł w tym turnieju, cechuje go ogromna 
ambicja, doskonały słart... nic dziwnego, wszak to wszech- 
slrony sportowiec. W każdym razie tegoroczne jego wyniki 
po dłuższej przerwie, są zadowalające.

Na dalszych miejscach widzimy kpt. Suskiego, por. La­
skowskiego, A geza i Segdę. Jak już wspomniałem, wszyscy 
oni widocznie byli przemęczeni forsownemi treningami. Na­
leży jednak być spokojnym. Na mistrzostwach bowiem 
Polski z końcem maja, będą napewno u szczytu, swej formy. 
Pozostali, jak: Kafmierowicz, szermierz doskonały, bojowy, 
o dużej ambicji a pewnych może brakach technicznych,

Pranz, wielki talent Lwowa, czy Paszek, to poważny 
narybek, wychowany w ostatnich latach, dzięki spotka­
niom z naszymi „olimpijczykami". Żeby tylko tak wszyst­
ko dalej się układało, lo możemy być spokojni o nasz 
sport szermierczy.

Widząc nasz właściwy temat wyczerpany, chwytam się 
jeszcze paru szczegółów, jakie pozostały mi w pamięci 
podczas turnieju.

— Jakie jest pańskie zdanie o tych aparatach, używa­
nych przez szpadzistów?

— Proszę pana, rzecz sama w sobie doskonała, Zagra­
nicą spełniała ona swe zadanie w zupełności. U nas 
stara się ją wprowadzić kpt. Suski. Juk pan sam widział, 
aparaty te z początku funkcjonowały wcale dobrze. Pod­
czas jednak walk okazało się, iż w praktyce trzeba bę­
dzie przeprowadzić cały szereg poprawek, ' a później 
działać już winny bez zarzutu. W każdym razie oddadzą 
one duże usługi w sędziowaniu.

— Jeśli już o sędziowaniu mowa... to jakże ono wy* 
padlo w tak poważniej imprezie?

— Bez zarzutu!... — słyszę odpowiedź.
— Jeszcze ostatnie zapytanie. Oto spotkałem się z po­

głoskami, jakoby pan w tym roku nie mógł już starto­
wać?

— Coś nie coś... polega na prawdzie! Uległem kontu­
zji ramienia na nartach, która okazała się następnie 
zerwaniem torebki stawowej i lekarz zakazał mi starto­
wania. No, ale spodziewam się, iż na mistrzostwach Pol­
ski będę gotów. Narazie trenuję tylko lewą ręką, by nie 
wyjść z pracy nóg i treningu. Zdaje mi się jednak... — 
dodaje cichym głosem dr Papee — ten rok będzie moim 
śpiewem łabędzim. Dwadzieścia pięć lat pracy — trzy 
Olimpjady — szereg turniejów... no i wiek, każą mi my 
śleć o ustąpieniu miejsca... innym... młodszym!

— Prawda! Byłbym zapomniał, wszak Górny Śląsk 
uczcił pański jubileusz pracy szermierczej.

— Tak jest! — odpowiada dr Papee. — 1 przyznam 
się panu, że byłem wzruszony tą pamięcią i miłą uro­
czystością. A przecież jestem na Śląsku dopiero parę 
miesięcy. Wszyscy zapomnieli, a Śląsk pamiętał.

Widząc późną godzinę i temat naszego wywiadu za 
wyczerpany, zaczynam się żegnać, dzękując za tyle cen­
nych wiadomości.

Zatrzymuje mnie jednak p. Papee, mówiąc:
— Nie chciałbym pominąć jednej jeszcze rzeczy. Głę­

bokiego uznania dla fechmistrza p. Kozy, który przybyw­
szy na Śląsk, jak na „pustynię' szermierczą, w tych pa­
ru latach do tak pięknych doszedł rezultatów. A cały 
pozatem turniej, obmyślany do najdrobniejszych szcze­
gółów, na jego spoczywał głowie. Nie mogę też pominąć 
milczeniem tych osób, które tak wielką opieką otaczają 
sport szermierczy na Śląsku, jak pp. kom. Zołtaszka, dyr. 
Gollinga, insp. Jeziorskiego, p. Brausówny, dr Skulicza, 
kom. llosłtjńskiego i innych. Mając takich ludzi, można 
jeszcze wiele zdziałać! M. M.
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Cracovia-Amatorski K. S. 1:0 (0:0)
Kraków, 26 marca.

Sensacyjne cyfrowo zwycięstwo AKS w Król. Hucie zda­
wało się zapowiadać, że na własnem boisku zechce się 
Cracovia „odbić". Tymczasem nikłe 1.0 po grze, która nie 
cieszyła się treścią, wskazuje, że dobrze jeszcze nie jest, 
mimo, że byłby już na to czas najwyższy!

Cracovia grała słabo
i wygrała. Jak więc tam w Król. Hucie jej przeciwnik 
dzisiejszy doprowadził do 7:0, trudno zrozumieć po grze 
niedzielnej. Przewaga kondycji fizycznej Ślązaków była i 
teraz widoczna, ona jednakże nie mogła stanowić lej róż 
nicy, boć przecież w grze samej, w dysponowanu środ­
kami do niej, jak technika czy pomysłowość, Cracovia ma 
ciągle przewagę.

Przy wielu brakach, jakie nadal w szeregach Cracosii 
pokutują, bardziej wyraźne zwycięstwo nad AKS było cał­
kiem możliwe. Że tak nie było, winę ponoszą prawic 
wszyscy, bo poza Pająkiem, Ciszewskim i częściowo ŻiiAą. 
wszyscy inni szwankowali mniej lub więcej.

Atak i pomoc czynili wszystko, by nie grać dołem 
wbrew konieczności. To było na rękę Ślązakom. Podania 
graczy rzadko trafiały do adresata. O strzelaniu uczeiwem 
nie było mowy. Jedyny Ciszewski grał z myślą, a chociaż 
fizycznie nie całkiem jest w porządku, przecież przyjem­
nie odbijał. Przy nim dobry był Zembaczyński, potrzebu­
jący takiego łącznika, jak Ciszewski. Malczyk poświęcił się 
grze solowej, bezskutecznej. Kossok z chorą nogą, do gry 
nie nadawał się. Zieliński na skrzydle ma szanse poprą 
wienia się.

W pomocy Ziżka, mniej Mysiak zadowolili. Chruściński 
nie mógł przystosować się do gry dołem. Pająk przewyż 
szał Lasotę. Bramkarz Dziukiewicz miał dobre chwile, 
okraszone zbytecznem szarżowaniem.

Warta—Polonia 3:1 (2:0).
Warszawa, 25 marca, (teł) Składy drużyn: 

ta: Fontowicz, Flieger, (Mierzyński, Nowicki 
Przykucki, Prosiuski, Kniokp Szerfke, Kryszkie- 
wicz, Nowacki. — Polonia: Kornijewski, Pigłow- 
ski, Zastawniak, Seichter, Szczepaniak, Odrowąż, 
Tynowski, Zgliński, Łańko, Alaszewski, Pankow­
ski.

Mecz towarzyski, rozegrany na boisku Polonji, 
przyniósł zasłużone zwycięstwo drużynie poznań­
skiej, która pod względem taktycznym znacznie 
górowała nad chaotycznie grająca drużyna war­
szawska. Zwłaszcza w pierwszej połowie napad 
Warty grał bardzo ładnie i przeprowadził cały 
szereg ciekawych posunięć, których trudno się 
było dopatrzeć u Polonji.

Po przerwie jednak, gdy drużyna Warty wsku­
tek braku treningu opadła na siłach, Polonja za­
częła przeważać, jednak słabo i bardzo nerwowo 
grający napad drużyny warszawskiej nie mógł do­
prowadzić do wyrównania. Po Polonji znać było 
jej jednoroczny pobył w pląsie A i walki ze słab­
szymi przeciwnikami.

W drużynie Warty w napadzie wybił się prze- 
dewszystkiem Kryszkiewicz, niezły także był Knio-

War 
, Lis,

Mistrzostwa krakowskiej 
kl. A i B rozpoczęte.

Kraków, 26 marca.
W ub. niedzielę rozpoczął się na dobre sezon piłkar­

ski, rozgrywkami kl. A i B, przyczem już pierwsze me­
cze przyniosły w obu klasach niespodzianki.
Poniżej podajemy wyniki zawodów w

mistrzostwach kl. A.:
Olsza—Makkabi 3:2 (0:1). Pierwsza połowa zawodów 

wykazała przewagę Makkabi, która z wielu pozycyj wy­
korzystała zaledwie jedną przez Liebermana. W tej czę­
ści gry Olsza przedstawia bardzo słaby zespół. Po przer­
wie gra się wyrównała, przyczem atak Olszy bardzo czę­
sto zagrażał bramce Makkabi, nie przeszkadzało to jednak 
w uzyskaniu przez Ośka drugiej bramki dla Makkabi,

AKS grał na wynik. Na piękną, myślową grę nie silił 
się. Długie ale szybkie podania na skrzydło, stąd centra 
do środka, gdzie zawsze ktoś wyczekiwał na sposobność do 
strzału, to w sumie uczyniła ze Ślązaków równorzędnego 
przeciwnika rlla niedzielnej Cracouii. Więcej przystosowa­
ni do defensywy, jej poświęcili poprzerwie obu łączników 
i utrzymali dobry dla siebie wynik. Ponad przeciętność 
wybijali się obrońca Skrzypiec, pomocnik Bętkowski, obaj 
skrzydłowi i Wostahl.

Drużyny wystąpiły w składach: Cracovia: Dziukiewicz, 
Lasota, Pająk, Mysiak, Chruściński, Ziżka, Kubiński, Mal­
czyk, Kossok, Ciszewski. Zembaczyński. AKS: Leopold, 
Kuas. Skrzypiec, Bętkowski, Kuchta, Kafka, Stolarczyk, 
Wostahl, Duda, Piątek, Marszel.

Zaraz po rozpoczęciu przerwano grę na 1 minutę ku 
uczczeniu śp. zmarłego inż. L. Christelbauera.

Prostym lecz szybkim akcjom AKS usiłuje Cracóvia 
przeciwstawić grę kombinacyjną. Udaje się to tylko do 
pewnego stopnia, bo podania są zbyt niedokładne a prze­
ciwnik szybki. W czasie jednego z wypadów Pająk wy­
wraca przeciwnika, a sędzia zamiast rzutu karnego, decy­
duje wolny przeciw poszkodowanym. Po jakimś czasie 
wyrównuje to, gdy Malczyka na polu karnem nieprzepi­
sowo odsunięto od piłki.

W 15 i 40 min. Cracoeia traci świetne pozycje, na sku­
tek niezdecydowania. Słupek ma w tern też swój udział.

Po przerwie Kisieliński i Zieliński zastąpili Zembaczyń­
skiego i Kubińskiego. Gra prawej strony zyskuje na tern. 
Ślązacy ściągają się do obrony, a pozostawionych na przo- 
dzie 3 napastników, nie zawsze mogą upilnować pomocni­
cy Cracoeii. Jedyna bramka pada w 23 min. z wolnego 
rzutu, ładnie strzelonego przez Kisielińskiego z 25 m.

Zawody prowadził słabo p. Berwald.

la oraz Prlsiński. W pomocy najlepszym był 
Przykucki. Obrońcy obaj niepewni, a Pontowicz 
poza skutecznemi wypadami dobry.

W drużynie Polonji najlepszym był Szczepa­
niak oraz Seichter. W napadzie trudno kogoś wy­
różnić. Zastawniak na obronie bezsporny, odczu­
wał brak Butanowa.

Warta z miejsca zaczyna atakować i po 8 mi­
nutach prowadzi już 2:0, dzięki strzałom Prosiń- 
skiego (3 minuta) i Kryszkiewicza. W 25 minucie 
Korni jewski broni rzut wolny, w 32 minucie Pon­
towicz, wskutek wybiegu powoduje niebezpiecz­
ną sytuację, ale Tynowski strzela w aut.

Po przerwie Fontowicz łapie ostry strzał Zgliń- 
skiego w drugiej minucie. Obraz gry się zmienia 
i Polonja wskutek zwiększenia tempa wyraźnie 
przeważa. W 13 minucie Alaszewski zdobywa je­
dyna bramkę dla Polonji. W 20 minucie Knioła 
marnuje dogodną pozycję. Następuje długi okres 
przewagi Polonji, której ataki likwiduje szczę­
śliwie Fontowicz. W ostatniej minucie zawodów 
udaje się Kryszkiewiczowi zdobyć trzecią bram­
kę dla Warty.

Sędzia p. Miron. Widzów 2.000,

X .......
Po tym sukcesie Makkabi osiadła na laurach, natomiast 
atak Olszy raz po raz sunął na bramkę, uzyskując nie- 
lylko wyrównanie, ale nawet na 3 minuty przez końcem 
zwycięstwo. Bramkami podzielili się Michalak (2) oraz 
Fausek. Sędziował p. Mochyła.

Wawel—Grzegórzecki 0:2 (0:0). Już na pierwszy ogień 
poszły dwie prawie najsilniejsze drużyny, to też zawody 
powyższe odbiegały poziomem od innych. Do przerwy 
drużyna Wawelu miała znaczną przewagę, jednak na 
skutek nieporadności nie zdołał jej cyfrowo zaznaczyć, 
W drugiej połowie Grzegórzecki narzuca z miejsca silne 
tempo, przeprowadzając huraganowe ataki, z których je­
den przynosi pierwszą bramkę przez Piwowarskiego. — 
Wawel przeprowadza sporadyczne ataki, jednak mało 
niebezpieczne, Niemal w ostatniej minucie zdobywa 
Grzegórzecki po kornerze przez Kozłowskiego drugą 
bramkę. Sędzia p. Liebermann popełnił liczne błędy.

Zwierzyniecki—Korona 1:0 (0:0). Ambitna drużyna 
Zwierzynieckiego odniosła przy lekkiej przewadze za­

służone zwycięstwo na własnem boisku Korony. Drużyna 
Korony musi dobrze nad sobą popracować, aby odegrać 
poważniejszą rolę w mistrzostwach. Jedyną bramkę zdo­
był pod koniec zawodów Pamuła. Sędzia dr Lustgarten.

Mistrzostwa kl. B.:
Vnja—Nadwiślan 0:0. Do powyższych zawodów Unia 

wystąpiła z kilkoma rezerwowymi, mimo to stawiła 
dzielny opór drużynie Nadwiślanu. Sędzia p. Huppert nie 
dopisał.

I obzowianka—Patria 0.1 (0:0). Gra ostra, prowadzona 
przy lekkiej przewadze Łobzowianki, którą prześladował 
pech, przestrzeliwując przyznane jej dwa rzuty karne. — 
Jedyną bramkę dla zwycięzców zdobył Samborski. Do 
zwycięstwa walnie się przyczynił bramkarz Patrji Gro- 
tyński. Sędziował p. Seidner jun.

Sparta—Hakadur 0:0. W powyższych zawodaclt wię­
cej z gry miała drużyna Hakaduru, mimo silnie rezerwo­
wego składu. Najsłabszą częścią drużyny Sparty był 
atak, który ponosi winę straty punktu. Sędzia p. Cenzor.

Polonia—Jutrzenka 5:1 (2:0). Silna przewaga zwycięz­
ców nad słabo grającą Jutrzenką, na której znać grun­
townie przerwę zimową, a nawet nie zdołała ona wyko­
rzystać dwóch rzutów karnych. Bramki dla Polonji zdo­
byli: Tomasik (3), Lipski i Owsianka po jednej, honoro­
wą bramkę dla Jutrzenki strzelił Ogórek. Sędziował p. 
Bochenek.

ZFG—Czarni 2:0 (1:0). Przebieg zawodów bardzo o- 
stry, szczególnie ze strony ZFG. Wynik odpowiada prze­
biegowi gry. Bramki zdobyli: Dopler i Wójcicki z karne­
go. Sędziował nieszczególnie mgr. Pirożyński.

Prądniczanka—Siła 4:2 (3:0). Benjaminek w kl. B spra­
wił miłą niespodziankę swym licznym zwolennikom, zwy­
ciężając coprawda niezasłużenie drużynę Siły, do której 
to klęski przyczynił się słaby obrońca. Bramki dla zwy­
cięzców uzyskali: Kawula i Kumała po 2, dla Siły Wein- 
Iraub.

Zawody towarzyskie: Cracouia Ib—Garbarnia Ib 1:0 
(0:0). Piękna gra rezerw drużyn ligowych, przyczem 
zwycięzcy mieli więcej z gry, dla których bramkę w 
drugiej połowie zawodów zdobył Kruczek II. Olsza II— 
Maraton 3:2 (2.1).

Derbu pitharshle Katowic.
Katowice, 25 marca (Teł). W Bogucicach pod Katowi­

cami rozegrany został wczorajszej niedzieli mecz piłkarski, 
ostatni z serji rozgrywek jesiennych o mistrzostwo ligi 
śląskiej między I. F. C. a K. S. Dąb. Mecz ten uważany 
jest za derby lokalne Katowic, zgromadził też około 
4.000 widzów.

Rozegrany on został w atmosferze ogromnie podnieco­
nej na skutek szowinistycznego zachowania się publiczno­
ści niemieckiej.

I. F. C. w czasie zawodów sprowokował brutalna grą 
swych zawodników z Górlitzem na czele graczy Dębu tak, 
iż obrońca Dębu Halama znieważył czynnie graczu IFC.

Mecz zakończył się zwycięstwem IFC 2:1 (1:1).
Do przerwy gra obustronnie wyrównana, więcej sytua- 

cyj podbramkowych ma KS Dąb, który przez Kessnera 
uzyskuje pierwszą bramkę. IFC wyrównuje przez W'mi>- 
rzynka.

Sędzia p. Schwede nie umie opanować sytuacji i zapo­
biec brutalności w grze. Po przewrie, w czasie której 
sędzia wyklucza gracza Halamę, KS Dąb gra w dziesiątkę, 
a po strzeleniu mu bramki przez Schulza schodzi z boi­
ska niesłusznie pokonany.

Pozostałe spotkania piłkarskie dały nast. wyniki: KS. 
Bozdzień (Szopienice)—Zgoda (Bielszowice) 3:2 (3:2), , 24“ 
Bogucice—KS Ligocianka 1.0. Zawody zostały przerwane 
z powodu bójki między graczami. KS Stadjon (Mikołów) - 
KS Orzeł 1:5 (0:2). KS Iskra (Siemianowice)—„00“ Kato­
wice 2:2 (2:1). KS Wawel (Nowa Wieś)—KS Pogoń (Ka­
towice) 47 (3:0). KS Pogoń (Sowy Bytomi—KS Chorzów 
1:2 (0:2).

Wisła - Lesia 6:1 (4:1)
Towarzyskie zawody, w których ligowa drużyna W isły 

z łatwością uporała się z przeciwnikiem, stosującym po 
przerwie wyłącznie taktykę defensywną.

Wisła, strzeliwszy cztery bramki, nie siliła się na po­
większenie cyfrowego wyniku.

Bramki strzelili dla zwycięzców Artur (3) oraz Oblulo- 
wicz, dr Reyman i Kotlarczyk U (z rzutu karnego) po jed­
nej, dla Legji jedyny punkt uzyskał Turecki. Sędziował 
słabo p. Heitner.

Choroby wątroby — Kamienie żółciowe, 
Choroby przemiany materji

leczą zioła

CKOLEKIflAZA H. niEMOJEHB
OBJAWY KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH. Ból w bokach i dołku podscrcowym, 
(gdzie schodzą się żebra). PobOlewanie w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. 
Język obłożony. Odbijanie gazami. Gorycz i niesmak w ustach. Wzdęcie 
i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. PODCZAS ATAKÓW: w dołku 
i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej w pasie i krzyżach i 
sięga do łopatki. Wzdęcie brzucha, rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. 

Niekiedy wymioty żółcią, zimne poty, żółtaczka.
Bliższe szczegóły kuracji w broszurze Dr. med. T. NIEMOJEWSKIEGO.

Do nabycia: w laboratorjum fizj.-eheinicznem „C11OLEK1NAZA“ — War­
szawa, ul. Nowy Świal 5—6, tel. 9-74-96 oraz, w aptekach i składach aptecz­
nych. — Cena pudelka zł. 2.60. Na prowincję wysyłka pocztą. — Broszury 

bezpłatnie.

Fragmenl z meczu Cracouia—AKS: trio obronne AKS'u patrzy z niepokojem na piłkę 
po strzale napastnika Cracouii, która otarta się jednak o zewnętrzną stronę siatki.

l)r, med, T. Niemojewski przeniósł przyjęcia chorych z 
ul. Koszykowej Nr, 1 na ul. Wiejską Nr. 2 (obok Sejmu).
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Austrja zwycięża Szwajcarię 
w puharze Europy 3:2.

Genewa, 25 marca, (tel) W niedzielę rozegrano 
tu mecz międzypaństwowy z cyklu zawodów o pu­
har Svehli między reprezentacjami Szwajcarji i 
Austrji. Zwyciężyli nieznacznie Austrjacy 3:2 (1:0).

Decydującą o zwycięstwie bramkę zdobyli Au­
striacy w okresie, kiedy drużyna szwajcarska 
grała w dziesiątkę z powodu kontuzji prawego łą­
cznika szwajcarskiego Passellego, na 20 minut 
przed końcem zawodów.

Początkowe obustronne ataki nie przyniosły 
wyniku, aż dopiero w 17 minucie Bican strzela 
pierwszy bramkę, uzyskując prowadzenie dla 
Austrji.

Po przerwie Kaburek już w pierwszej minucie 
podwyższa wynik na 2:0. Począwszy od tej chwili, 
Szwajcarzy ujmują inicjatywę w swe ręce, przy­
gniatając silnie gości. Wiedeńczycy grają w tym 
okresie bardzo nerwowo. W 13-tej min. strzela 
Bossi pierwszą bramkę dla Szwajcarji a w 21 min. 
Kielholz wyrównuje pięknym strzałem na 2:2.

....... .... ...... X ---- —... .......

Z boisk piłkarskich.
W WARSZAWIE.

Warszawa, 25 marca (Tel). Pierwsze mecze o mistrz, 
kl. A dały nast. wynik: Gwiazda—Elektryczność 2:1 (1:). 
Bramki dla Gwiazdy zdobyli: Freiman i Schulsinyir, a dla 
Elektryczności — Zgłębski. Skra—Marymont 2:0 (1:0) Obie 
bramki zdobył Więckowski. Sarmata—Znicz 2:2 (0:0).

Inne mecze: Prąd—Sokolęta 2:2. Warszawianka Ili- Le­
gja IB 1:4. Polonja IB—PZL 3:2. Legja komb.—Barkoćh- 
ba 10:1.
WE LWOWIE

Lwów, 25 marca (Tel). Towarzyski mecz pitki nożnej 
Pogoń—Świteź 7:3 (5:1). Powyższe zawody towarzyskie za­
kończyły się oczekiwanem zwycięstwem Pogoni, dla której 
bramki uzyskali Niechciol (3), Zimmer (2), Nahaczewski 
i Matjas I z karnego. Dla Świtezi Niegos (2) i Okrutny, 
w tern jedna z karnego. Pogoń grała bez Albańskiego, któ­
rego zastąpił Jamrugiewicz. Najlepszą częścią zwycięzców 
była trójka napadu: Matjas I, Matjas II i Zimmer. Nieźle 
dysponowana była linja pomocy. W obronie do przerwy 
grała para: Kuchar, Kolpa, przewyższając znacznie paęr 
Bereza, Jeżewski, która wystąpiła w drugiej połowie. -- 
Szczególnie wyróżnił się Kołpa. Sędziował do przerwy p. 
Zamisz, po przerwie p. Nabielec.

Lwów, 24 marca, (tel) Biały Orzeł—Hasmonea 
1:0 w. o. Pierwsze spotkanie punktowe, rozegrane 
w bież, sezonie we Lwowie, zakończyło się niemi­
łym incydentem, spowodowanym przez wyklucze­
nie gracza Hasmonei Rochmana za obrazę sędzie­
go p. Wieczystego. Gdy Rochman po upływie 
rwóch minut nie zszedł z boiska, sędzia odgwiz- 
dał w 33 min. gry spotkanie, jako walk-ocer na 
korzy&ć Białego Orła. Stan gry do tego czasu 
opiewał 1:0 na korzyść Białego Orła, dla którego 
bramkę uzyskał Łutocki. Mecz ten był powtórze­
niem zeszłorocznego spotkania powyższych drużyn 
o wejście do lwowskiej Ligi okręgowej.

Mistrzostwa piłkarskie Okręgu Poznańskiego.
Poznań, 25 marca (tel). W niedzielę w pierw­

szym dniu rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo 
okręgu poznańskiego rozegrano 4 spotkania, 
z czego trzy na prowinji. Niespodziankę spra­
wiły Polonja z Leszna i Ostrowski K. S. wycho­
dząc zwycięsko ze swoich pierwszych spotkań. 
Start benjaminka klasy A okręgu Poznań Unji 
z Kościany nie udał się. Coprawda Unja natra­
fiła odrazu na najsilniejszy zespół, mianowicie 
na mistrzowską Legję.

Przebieg poszczególnych spotkań był nast.: 
( egielski—Sparta 3:1 (2:1). Do zawodów) wystąpił 
Cegielski wzmocniony graozami ligowego 22 p.p. 
Graczyńskim, Sadalskim i Jakubowskim. Jako 
całość górował Cegielski nad Sparta, w której 
uwydatnił się brak strzelców w linji ataku. Mecz 
przyniósł zasłużone zwycięstwo dla Cegielskiego, 
dla którego bramki strzelili: Graczyński (2), i 
Skrzypczak. Dla pokonanych jedyny punkt zdo­
był Dużyński.

W Lesznie: Polonja pokonała Wartę lB 4:3 (1:1). 
Gospodarze z wielkim trudem pokonali silną re­
zerwę Warty. Po ciekawej i naogół wyrównanej 
grze zwycięski punkt padł dopiero w ostatniej 
minucie, uzyskany efektowną główką > przez 
Kwiatkowskiego 11. Okazał się on bohaterem za­
wodów, strzelcem trzech bramek. Pierwszy punkt 
zdobył z rzutu karnego Jakubowski. Zaintereso­
wanie zawodami wielkie.

W Ostrowcu: Ostrowski K. S. pokonał Sokół 
(Leszno) 7:3 (4:1). Ostrowski K. S. wykazał 

w swoim pierwszym meczu świetną kondycję 
i dyspozycję strzałową. Gra prowadzona była w 
ostrem tempie przy nieznacznej przewadze gospo­
darzy, których napad wykorzystał jednak niemal 
wszystkie sytuacje podbramkowe. Łupem bram­
kowym podzieliła się wewnętrzna trójka ataku,
w której wyróżnili się Lesiński i Gwizdek.

W Kościanie: (Legja (Poznań) pokonała Unję 
5:1 (1:1). Zawodom towarzyszyło kolosalne zain­
teresowani^. Unja sprawiła zawód, przegrywając 
mecz w zbyt wysokim stosunku. Jedynie w pierw­
szej części gospodarze dorównywali mistrzowi 
okręgu. Unja po zdekompletowaniu drużyny 
wskutek odejścia trzech graczy do wojska, wyka­
zała btyik zgrania i zrozumienia gry.

W kilka minut później następuje kontuzja Pas 
selleyo, a osłabienie drużyny szwajcarskiej wy­
korzystują Austrjacy, strzelając w 31 min. zwy­
cięską bramkę przez Bicana.

• ♦ #

Wiedeń, 25 marca (tel.) W niedzielę odbył się 
międzymiastowy mecz piłki nożnej Wiedeń— 
Praga 3:3 (2:1). Widzów zgromadziło się około 
22.000. Bramki strzelili: w 16-tej minucie Bube­
nicek, w 27 minucie Sindelar, w 35 minucie 
Schleidl, po pauzie w 22 min. Bubenicek wspania­
łym rzutem z odległości 11 m, w 32 min. Junek, 
w 33 min. Walzhofer. Sędziował Klein z Buda­
pesztu.

Reims, 25 marca (ael.) Luxembury — Północ­
na Francja 4:2.

Strasburg, 25 marca (tel.) Szwajcarja B — Al­
zacja 4:1 (1:0.

Budapeszt, 25 marca (tel.) Budapeszt — Brno 
8:2 (2:1). Zawody międzymiastowe.

W ŁODZI
Łódź, 25 marca (Tel). Rozgrywki o mistrzostwo drużyn 

A-klasowych: Makkabi—Wima 1:0. Nieoczekiwane zwy­
cięstwo Makkabi, dla której tuż przed przerwą zdobył 
bramkę Chumec. Wyróżnił się nowopozyskany bramkarz 
Makkabi Hirsch. Sędziował p. Naporski. WKS- Strzelecki 
K. S. 1:1 (0:0). Dla WKS uzyska! bramkę Stołowski, dla 
SKS bramka padła ze samobójczego strzału obrońcy woj­
skowych. Sędzia p. Lange.

UnionTuring—ŁTSG 0:0. Mecz pretendentów do tytułu 
mistrza, cieszył się dużem zainteresowaniem. Na boisku 
zgórą 1.000 widzów. Nie dopisała linja ataku, natomiast 
bardzo dobrze grała linja pomocy. Sędzia p. Andrzejak.

Hakoah—Widzew 2:2 (2:1). Gra na bardzo niskim po­
ziomie. Dla Hakoahu bramki uzyskali Presser i Suessman. 
Dla Widzewa zdobyli bramki Bończyk i Nowiszcwski.

LKS IB—Kaliski K. S. 2:0 (1:0). Mimo, iż w drużynie 
ŁKS-u wystąpiło kilku graczy ligowrych, poziom zawodów 
był bardzo niski. Bramki uzyskali Gałecki i Tadeusiewicz. 
Mecz odbył się niemal bez publiczności.

W Zagłębiu Dąbrowskiem.
Sosnowiec, 25 iharca (Tel). Policyjny KS.-KS „24“ Szo­

pienice 2:4. Policyjny K. S. wystąpił bez Luftem, Bukow­
skiego i Kucharskiego. Bramki dla Policyjnego strzelili 
Gęborek i Drużniak, dla gości Hołota (3), Kuc (1). Druży­
na gości wystąpiła z kilku rezerwowymi. Przedmecz re­
zerw 1:1.

Będzin, 25 marca (Tel). Odbyła się tu 25-minutowa do­
grywka zawodów o mistrz. A-klasy między Hakoahern 
(Będzin) a Brynicą (Czeladź). Przy stanie 1:0 dla Hakoahu 
mimo nieznacznej przewagi Brynicy wynik pozostał nie 
zmieniony. Hakoah wystąpił pierwszy raz na boisku w tym 
sezonie.

Sosnowiec, 25 marca (Tel). Mistrz. A-klasy. C. K. S. 
(Czeladź)—Unja 3:2. W 15 min. ze strzału Boguckiego 
CKS uzyskuje prowadzenie. Gra toczy się przeważnie na 
polu gospodarzy. W pewnej chwili atak Unji przerywa się 
pod bramkę gości i Dudek celnym strzałem wyrównuje. 
CKS pod koniec pierwszej połowy uzyskuje drugiego gan­
ia ze strzału doskonałego Dyrdy.

Po przerwie nadal przewaga CKS. Unja rozpoczyna grę 
niezwykle ostrą, często brutalną. W pierwszych minutach 
atak Unji podchodzi pod bramkę gości i Nowak pięk­
nym strzałem wyrównuje. CKS dąży do uzyskania zwycię­
stwa. Atak gości często zagraża bramce gospodarzy i 
wkońcu Dyrda strzela z paru metrów trzeciego goala dla 
CKS. Sędziował p. Sliwczyński z Częstochowy, który mu­
siał opuścić boisko w asystencji policji.

Dąbrowa, 25 marca (Tel). Mistrzostwo robotnicze Polski 
południowej: BKS W. Hajduki—BKS Zagłębie 4:1.

W Cięsfochowle.
Częstochowa, 25 marca, (tel.) Dzisiaj rozpoczęły się 

mistrzostwa A klasy. W podokręgu częstochowskim 
startuje 7 drużyn.

Wyniki dnia dzisiejszego: Turyści—Brygada 1:1. Już 
w pierwszej minucie Turyści zdobywają prowadzenie ze 
strzału Kaczmarka. Gra toczy się ze zmienną przewagą. 
Po przerwie Brygada w zamieszaniu podbramkowein u- 
zyskuje bramkę „samobójczą". Przy stanie 1:1 zderzenie 
dwu graczy powoduje kontuzję Drożyńskiego z Bryga­
dy. Mimo rażącej niesprawiedliwości sędzia dyktuje rzut 
karny. W tym momencie wzburzona publiczność wpadla 
na boisko, usiłując zlynczować niefortunnego sędziego p. 
Zalewskiego, wskutek czego zawody przerwano.

Skra—Wiktor ja 3:3 (2:1). Bardzo ładna i żywa gra obu 
zespołów. Bramki strzelili dla Skry Ciura, Bęben i Koło­
dziejczyk. dla Wiktorji Kurek II (2), Gądkiewicz (1). Sę­
dziował umiejętnie p. Gospodarek.

Częstochowa, 25 marca, (tel.) Zawody towarzyskie: 
KS „09“ (Mysłowice)—Błyskawica (Częstochowa) 7:0 
(4:0). Goście zademonstrowali technicznie grę na wyso­
kim poziomie. Gospodarze braki techniczne i taktyczne 
nadrabiali grą brutalną, tolerowaną przez sędziego, to 
leż w pewnym momencie na boisko wtargnęła publicz­
ność w obronie gości. Wypadek notowany poraź pierw­
szy w Częstochowie! Bramki strzelili: Ślęzak (3), Hein­
rich (2) i Thomas (2).

W Bielsku.
Bielsko, 25 maca (Tel). Towarzyskie rozgrywki piłki 

nożnej podokręgu bielskiego z każdym dniem przybierają 
na sile, ze względu na zbliżający się termin rozpoczęcia
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mistrzostw. Wyniki są nast.: BBSV—Biala-Lipnik 4:3 (2:1). 
Niezbyt zasłużone zwycięstwo drużyny niemieckiej ligi 
śląskiej BBSV.' Do przegranej Biały przyczynił się w pew­
nej mierze bramkarz Wilczyński, który ma na swem su­
mieniu dwie bramki. Na zawodach zaszedł nieszczęśliwy 
wypadek, mianowicie gracz Białej Reiter złamał nogę w 
kostce, co wpłynęło w znacznym stopniu na zdeprymowa­
nie całej drużyny. BBSV grał lepiej, niż w zeszłym tygo­
dniu. Gra żywa, bardzo interesująca, prowadzona przez 
obie strony w- żywem tempie. Bramki dla BBSV strzelili: 
Hónigsmann, Wagner, Wiessbauer, dla Białej: Kulig (2) i 
Reiter. Sędzia p. Schimke.

Hakoah—Leszczyński 1:1 (1:0). Gra na poziomie C kla­
sy. Bezładna kopanina. Bramkę dla Hakoahu strzelił Neu­
man, dla Leszczyńskiego Cieślewski. Sędzia p. Machcr.

Dziedzice, 25 marca (Tel). Grażyna—BKS 1:1 (1.0). 
Piękny sukces B. K. S„ który na obcem boisku w odmło­
dzonym składzie potrafił uzyskać wynik remisowy. Sędzia 
Szubert.

• • •
Czechowice, 25 marca (Tel). Miejscowy R. K. S.—Sola 

(Żywiec) 2:0 (OJ)). Robotnicza drużyna Czechowic odniosła 
zwycięstwo dopiero po samowolnem zejściu z boiska, nie- 
dyscyplinowanego gracza Soły, Skowronka, wskutek cze­
go Soła musiała grać w dzesiątkę. W tym okresie padłą 
decydująca bramka. Obie bramki dla zwycięzców strzelił 
Gajda. Sędzia p. Kasperek.

* * *
Żywiec, 25 marca (Tel). Koszarawa—D. F. C. Sturm 

4:0 (1:0). Decydujące i łatwe zwycięstwo drużyny Kosza­
rawy nad klubem niemieckim. Gra toczyła się przy stałej 
przewadze Koszarawy, która przewyższała przeciwnika o 
klasę. Bramki zdobyli: Stępień, Horn, Waś 1 i Waś 11. Sę­
dzia p. Wiśnicki.

• • •

NA ŚLĄSKU
Katowice, 25 marca (Tel). Pocztowe P. W.—Żydowski 

Klub Sportowy 9:0 (1:0).
Gliwice, 25 marca (Tel,). Wczoraj gościła K. S. Diana 

z Katowic w Gliwicach na $ląsku opolskim, gdzie poko­
nał tamtejszy klub „Preussen" 1:0 (0:0). Decydującą 9 
zwycięstwie bramkę dla Polaków strzelił Konopka.

Mysłowice, 25 marca (Tel). K. S. ..09“ Mysłowice—AKS 
Niwka 1:2 (0:0). Gospodarze wystąpili w osłabionym 
składzie, próbując nowych graczy, którzy naogół w zu­
pełności zawiedli. Porażka „09“ jest już drugą z rzędu.

Fragment z meczu 1FC—Dąb, moment zdobycia pierw­
szej bramki przez Dąb.
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Start zawodniczek zgrupowanych na obozie na Bielanach pod Warszawą. Od lewej startują: Orzełówna, Swiderska, 
Gottliebówna i Sikorianka.

PANIE NA BIEŻNIACH,
SKOCZNIACH I RZUTNIACH.
W OBLICZU IV. ŚWIATOWYCH IGRZYSK KOBIECYCH.

IParszaioa, w końcu marca.
Wielkiemi krokami zbliża się termin najważniejszych za­

wodów kobiecego sportu, a mianowicie IV-ych Światowych 
Igrzysk Kobiecych, które wyznaczone zostały na dnie .9—11 
sierpnia do Londynu. Pozostało jeszcze tylko kilka miesię­
cy czasu na ostateczne przygotowania i oszlifowanie formy, 
warto zatem rozejrzeć się w sytuacji, jaka wytworzyła się 
na kobiecym froncie sportowym, warto zastanowić się nad 
szansami poszczególnych zawodniczek i reprezentacyj pań­
stwowych.

Zanim do tego przystąpimy, postaramy się w krótkości 
przedstawić historję dotychczasowych Igrzysk kobiecych, 
organizowanych przez Międzynarodową Federację Sportów 
Kobiecych z siedzibą w Paryżu. Federacja ta zawiązana zo­
stała w r. 1921, a zatem przed trzynastu laty. Data ta tylko 
nieznacznie różni się z okresem powstawania całego kobie­
cego sportu lekkoatletycznego.

W rok po zawiązaniu federacji zorganizowano 
pierwsze Igrzyska w Paryżu,

które odbyły się 20 sierpnia l!)$2 roku. W klasyfikacji dru­
żynowej Igrzysk pierwsze miejsce zajęła drużyna Anglji 
50 pkt. przed USA 31 pkt., Francją 29 pkt., Czechosłowa­
cją 12 pk. i Szwajcarją 6 pkt. Inne państwa nie startowały. 
Wyniki pierwszych triumfatorek brzmią nast.: 00 ni. Mcjz- 
tikowa (Cz.) 7.6, 100 yardów — Callebout (Ang.) 12, 300 
metr. — Lines (Ang.) 14.8, 1 km. — lireard (Frań.) 3:12, 
100 yardów’ płotki — Sabie (USA) 14.4, w wyż — Hatt 
(Ang.) i Voorliees (USA) po 145, w dal z miejsca — Sabie 
248.5, w dal — Lines 500, kula oburącz — Godbold (USA) 
20.22 (prawą 11.27) oszczep oburącz — Pianzota (Szwaj­
carja) 43.24( prawą 30.13), sztafeta 4x100 m. — Anglja 51.4.

Igrzyska paryskie były bodźcem do tworzenia się kobie­
cego sportu lekkoatletycznego w innych krajach, m. in. w 
Polsce (koniec r. 1922), nic więc dziwnego, że rozegrane 
w końcu sierpnia 1926 r. w (ióteboryu II-gie Igrzyska Ko­
biece stały już na nieporównanie wyższym poziomie, niż 
pierwsze. W mistrzostwach tych wzięło udział 8 państw (bez 
Niemiec i USA), a punktacja ostateczna przedstawia się 
nast.: 1) Anglja 50 pkt., 2) Francja 27 pkt., 3) Szwecja 20 
pkt., 4) Czechosłowacja 19 pkt., 5) Japonja 15 pkt., 6) Pol­
ska 7 pkt., 7) Łotwa 1 pkt., 8) Belgja 0 pkt. Na igrzyskach 
ych wzięła udział po raz pierwszy drużyna polska w skła­
dzie 8 zawodniczek, z których tylko

Konopacka

zdołała się wybić, zdobywając mistrzostwo 
świata w dysku — rekordowym wynikiem 
37.71 oraz trzecie miejsce w kuli. Wyniki 
igrzysk były nast.: 60 m. i 100 yardów — 
Kadideail (Francja) 7.8 i 11.8, 250 m. — 
Edwards (Ang.) 33.4, 1000 ni. — Trickey
(Ang.) 3:08.8. 100 yardów płotki -— Sych- 
rocu (Czech.) 13.4, w wyż — lions (Francja) 
150, w dal z miejsca i rozbiegu — Hitami 
(Japonja) 249 i 550, kula oburącz — Ffd/u- 
kova (Czechy) 19.54, oszczep oliur. t— Adels- 
kold (Szwecja) 49.16, dysk — Konopacka 
37.71. sztafeta 4x100 m. — Anglja 49.8. Nagro­
dę najlepszej zawodniczki zdobyła Uitomi.

Trzecie Igrzyska
odbyły się w dniach (i—8 września 1930 r. 
w Pradze i są specjalnie dla polskiego sportu 
bardzo pamiętne. Oto na 17 państw drużyna 
polska zdobyła drugie miejsce i zaszczytny ty­
tuł wicemistrzyni świata, ustępując jedynie dru-
strza świata — Anglję. W drużynie polskiej, poza 
trzema mistrzostwami zdobytemi przez Walasieuticzó- 
wnę i jednem przez Konopacką, także i inne, zawodni­
czki nasze mogą się poszczycić sukcesami, a mianowicie 
Kilośówun była 4-ta na 800 ni., Preiwaldówna 4-ta w płot­
kach, sprinterki trzecie w sztafecie, a Lewinówna i Ja-
sieńska na 4-tem i 5-tem miejscu w kuli. Ostateczna punk- • 
tacja była nast.: t}.Niemcy 57 pkt., 2) Polska 26 pkt., 3) An- 
glja 19 pkf., 4) Jappnja 13 pkt., 5) Szwecja 10 pkt., 6) Holan- 
dja 9 pkt., 7—8) Austrja i Włochy po 2 pkt., 9—10) Francja y 
i Łotwa po 1 pkt. Poszczególne wyniki były nasL: 60, 100 i 200 m.
Walasiewiczówna 7.7, 12.5 i 25.7, 800 in. — Lunn (Anglja) 2:21.9, ’
80 ni. płotki — Jacobsen (Szwecja) 12.4, wwyż — /. Itraumfdler 157, 
wdał — Uitomi (Japonja) 590, kula — Heuldein (Niemcy) 12.49, 
dysk — Konopacka 36.80, oszczep — Schuman (Niemcy) 43.32, trójbój —
E. Itraumfdler (Niemcy) 198 pkt., 4x100 m. — Niemcy 49.9. Nagrodę dla 
najlepszej zawodniczki zdobyła W' alasiewiczówna.

Podczas Igrzysk w Pradze rozegrano po raz pierwszy mistrzostwa w grach 
sportowych, przyczem finał koszykówki wygrała drużyna Kanady, piłki ręcznej 
Ausłrji, a hazeny — Czechosłowacji.

Konkurencja w IV. Igrzyskach w Londynie będzie znacznie silniejsza, niż przed czte­
rema laty w Pradze. Spodziewać się należy przedewszystkiem kompletnych zespołów I'S.4,
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Kanady i innych dominjów Wielkiej Rrylanji, nadto państwa 
europejskie poczyniły w ostatnich latach tak wielkie postę­
py, że spodziewać się musiiny wyników rekordowych.

Pierwsze miejsce w ogólnej klasyfikacji wróżymy, mimo 
zaciętej konkurencji zespołów zamorskich i gospodarzy, dru­
żynie Niemiec, posiadającej ten specjalny plus, że we wszyst­
kich konkurencjach czynne są zawodniczki, mogące liczyć 
na „pl<jlne“ miejsca. Jest to drużyna bardzo silna, to też 
w związku z meczem z Polską, który zakontraktowano na 
15 lipca do Warszawy, ośmielamy się faworyzować zespól 
Rzeszy, naturalnie o ile ten przyjedzie w najsilniejszym 
składzie.

Zespół Rzeszy Niemieckiej
przoduje przedewszystkiem w rzutach, mając monopol 
w oszczepie (Schuman, Graul, Fleischner, Haryus, Jirau- 
miillcr E. — wszystkie ponad 40 ni.) i kuli (Schroeder, Heu- 
blein, Mauermeier, Fleischner i in, — wszystkie ponad 12 
i pół m.), zaś w dysku ustępując wyraźnie tylko Wajsóiunie 
i Copeland (USA), mając jednak aż 4 zawodniczki ponad 
39 ni., jak MoUenhauer, Krauss, Reuter i Mauermeier.

W skokach wdał wyróżniają się: Grieme, Maschcr, I. Hrau- 
miiller (wszystkie ponad 570), wwyż: Niederhoff, Nolle, Scltei- 
be i Griebe — ponad 154 cm. Jeśli chodzi o biegi, to w sprin­
tach wyróżniają się Krauss, Dollinyer (200 m. — 25 sek.) 
i Dorfeld (100 m. — 12), a na 800 m. Radke, Kimmel i Sec­
ie. W płotkach Not te i Pirch miały po 12.2.

Potężnym rywalem drużyny niemieckiej będzie

zespół Stanów Zjednoczonych,
o ile naturalnie przyjedzie w komplecie do Londynu. Dru­
żyna USA straciła wprawdzie przed rokiem swą „baby-team" 
Ditrichson, która przeszła na profesjonalizm, ale ma jeszcze 
czeni się pochwalić. Oto w sprintach Bremen i Rogers miały 
po 12 sek. na 100 m., w płotkach Shaller i Hali po 12.1, 
w skoku wwyż Arden 162 (sic), a \’aluoda i Shiley po 157, 
w dysku Copeland i Osborn ponad 40 ni., a w oszczepie Deele 
40.68. Sztafeta amerykańska jest nadto lepszą od kanadyj­
skiej czy niemieckiej.

Drużyna AnKlji,
jako gospodarzy, wystawi z pewnością największą ilośę za­
wodniczek, a nadto handicap „własnego boiska" odegra rów­
nież poważną rolę. Może się zatem zdarzyć, że w walce 
o trzecie miejsce, do którego pretenduje także Polska i Ka­

nada, uda się drużynie angielskiej wyjść obronną rę­
ką. —' Głównemi gwiazdami Anglji są 

sprinterki Hiskock i Menzics (po
12.2 na 100 m. i 25.2 na 200 

ni.l, Jones i Christmans 
na 800 ni. (2:21 wzgl.

2:221. Web') w 
plotkach (12 

s.>, J/ó'-

już w Ameryce — jak to widzimy powyżej 
zbliżającego się sezonu lekkoatletycznego.

1. ■

W
kole 

w gór­
nym rzę­

dzie od le­
wej: cztery za­

wodniczki : Orze- 
łówna, Gottliebówna 

Swiderska i Nowacka, 
następnie w dolnym rzędzie 

od lewej: Smętkówna, Jasna, 
Kwaśniewska, Plucikówna, trener Cej- 

zik, Cejzikowa, Freiwaldówna, Sikorżanka. 
Gackowska i Wajsówna. — — — — —

Carrington w skoku wwyż (158), natomiast w rzutach 
gielki nie gustują.

Szereg silnych punktów posiada również 

zespół Kanady,
a mianowicie lV7u'łe i StricŁc na 100 m. (11.9). Taylor 
w płotkach (12), a Atkins (12.1), ale o skoczkach i miota 
czkach nie słyszeliśmy. Wspomnieć tutaj trzeba także re­
prezentantkę południowej Afyrki Clark, która miała 12 1 
yv płotkach, a 156 w skoku wwyż.

Żeby już skończyć z pań­
stwami zamorskiemi, godnemi 
podkreślenia są

rezultaty, osiągnięte 
w Japonji,

gdzie mimo straty fetiomenal 
nej Hitomi, pojawiły się ost.i 
tnio znów doskonałe zawodni 
czki, jak Nakanishi (100 ni. —
12.2), Watanabe (plotki — 12.2 
i skok wdał — 564), Shimpo 
(oszczep 39.34) i inne.

Jeśli chodzi o Europę, to niewiele wiemy narazie o 
zultatach

państw skandynawskich
gdzie jednak przygotowania czynione są bardzo skrupulatnie,
a prasa zapowiada liczne sukcesy na polu międzynarodo­
wym. Wiemy tylko, że Jacobson w płotkach miała 12.2, Suen- 
son w dysku 39.80, a Finka l.ipasti 152 cm. w skoku wwyż. 
Duże postępy zanotowała także ł.otwa i Estonja.

Na kontynencie wybiła się

Holandja,
której czołowa gwiazda Schuurmann będzie chyba najpo­
ważniejszą rywalką Walasiewiczówny w biegach. Miała ona 
11.9 na 100 m., a 24.5 na 200 m. i była jedyny zawodnicz­
ką, która pokonała Walasiewiczównę w ciągu ostatnich 
dwóch lat. — Nadto w Ilolandji niezła jest Horst w płot­
kach 12 sek., a Gisol w skoku wwyż 158.

Austrja
popisze się przedewszystkiem sprinterką Koldbach 200 ni. -— 
25.4), która także w skoku wdał miała dobry wynik 565. --- 
Niezłą jest także Puchberger na 800 ni. (2:26), Perkcais 
w kuli (12.20) i dysku (38.49), oraz Nauma w oszczepie 40.23; 

Włochy
poczyniły ostatnio poważne postępy, czego dowodzą rezul­
taty Valli (skok wwyż 157) i Testoni (200 m. 26 sek.i, przy- 
czein obie te zawodniczki miały w płotkach po 12.1 sek.

Jeśli chodzi o

Czechosłowację,
to na dobre miejsce może iiczyć jedynie Koubkoua, zawod­
niczka jednakowo dobra w sprintach (100 m. — 119), jak 
i w biegu 800 m. (2:18.8).

Na prawo: nasza mistrzyni Watasiewiczówna trenuje
ilił lit A meritcp — iab tsi mirt Ara mu nniimia! __

Wielki talent lekkiej atletyki niemieckiej, Braumiiller, jedna 
z najwybitniejszych zawodniczek w rzucie oszczepem.

Inne państwa europejskie, jak Francja, Belgja, Hisz- 
panja czy Szwajcar ja nie będą zdajc się miały wiele do 
powiedzenia.

* * *
A na zakończenie kilka słów

o Polsce.
Tego tematu nie chcemy specjalnie omawiać, ponie­

waż trudno jest w danej chwili coś konkretnego po­
wiedzieć, naturalnie poza

Walasiewiezówną i Wajsówna, 
na które bezwzględnie liczymy. Odbywający się obecnie 
w Centralnym Instytucie WF na Bielanach pierwszy 
obóz treningowy pod kierunkiem trenera Cejzika jest 
raczej rozejrzeniem się w materjale i okazją do rozru­
szania, wobec czego trudno wysnuwać jakieś wnioski. —

Głośna rywalka Walasiewiczówny, Holenderka Schuur- 
mann w pełnym biegu.

Zawodniczki nasze, z których jednak nie wszystkie czo­
łowe miały możność przybycia na obóz, wykazują dużo 
dobrych chęci i gotowe są do jaknajdokładniejszego 
przygotowania się w okresie wiosennym. Dzięki dosko­
nałym warunkom treningowym w CIWF-ic pierwsze 
przygotowania zostały już dane, a obecnie trener p. Cej- 
zik przygotuje zawodniczkom specjalne „recepty" tre­
ningowe. Drugi obóz odbędzie się w lipcu, bezpośrednio 
po zawodach eliminacyjnych na mistrzostwach Polski.

Jeśli chodzi o nazwiska, to wiele jeszcze obiecujemy 
sobie’ po Orłowskiej w biegach krótkich, Manleuflównie 
(to samo), Nowackiej i Swiderskiej (bieg 800 m.|, Frei- 
waldównie (plotki), Janowskiej, Alińskiej i (Jrzelównie 
skok wwyż), Sikor:ancer Alińskiej (skok wdali, Kwa­
śniewskiej, Smętkównie (oszczep), Jasnej, Cejzikowej

Dokończenie no str, 10-tej.
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KU. sennik towarzystw wioślarskich w Warszawie.
Warszawa, 25 marca, (tel) W niedzielę w saii 

Warszawskiego Twa Wioślarskiego odbył się do­
roczny zjazd Towarzystw wioślarskich. W zjeź- 
dzie wzięli udział delegaci 25 klubów na 66 klu­
bów, zrzeszonych w P. Z. T. W. Niewątpliwie na 
tak małą frekwencję klubów wpłynął w pierw 
szym rzędzie stan ekonomiczny, gdyż sądząc z ilo­
ści nadesłanych wniosków, zjazd cieszył się wy- 
jątkowem powodzeniem wśród klubów, a ilość 
8 z górą godzin, spędzonych na rzeczowych obra­
dach, dowodzi, że tegoroczny -sejmik miał zadanie 
wyjątkowo trudne do spełnienia. Z poruszanych 
tematów wybiły się na pierwszy plan cztery spra­
wy, mianowicie /carsóią instruktorskich, wyjazdów 
zagranice, przygotowania olimpijskiego i zmiany 
regulaminu regatowego.

Jeżeli idzie o kursy instruktorskie, to stwierdzić 
należy, niestety, że sprawa ta nie została dotych­
czas należycie rozwiązana. Na sejmiku wszyscy 
niemal delegaci, wbrew zdaniu zarządu P. Z. T. W., 
stwierdzili pożyteczność instytucji'kursu instruk­
torskiego i domagali się jego uruchomienia. Nie 
należy wątpić, żę i tym razem energiczna postawa 
delegatów wywrze swój skutek i kurs zostanie wre­
szcie stworzony. Posiada on specjalnie doniosłe 
znaczenie dla wioślarstwa prowincjonalnego, któ­
re, jak dotychczas, pracuje raczej intuicją, niż 
gruntowną znajomością rzeczy. Podkreślano, iż 
kurs, zorganizowany w ub. r. w Krakowie byl do­
wodem, iż taki kurs zorganizować nie jest tak 
bardzo trudno.

Wyjazdy zagranicę są naszą bolączką, którą po­
ruszaliśmy wielokrotnie na łamach naszego pi­
sma. Zawsze wymawiano się trudnościami natu­
ry finansowej. Stwierdzić jednak należy, że nie 
są one tak dalece istotne i logicznie domagano 
się na sejmiku, aby sprawa ta w obliczu olimpja­
dy nie była potraktowana, jak w roku ubiegłym. 
Mają dojść do skutku

wyjazd Verey‘a do Henley,
kilku osad na regaty w Gdańsku, a wreszcie wy­
jazd do Rygi. Specjalnym rozdziałem dyskusji 
była sprawa kontaktu z Niemcami i do sprawy tej 
wracano kilkakrotnie. Czy to z okazji zaproszenia 
P. Z. T. W. na „Spływ dookoła Berlina", czy też 
z okazji stosunków z FISA, zawsze nasuwała się 
nam możliwość startu naszych osad w Berlinie, 
ezy w Frankfurcie. Jak się dowiadujemy, na prze­
szkodzie stoją obecnie względy raczej formalne, 
niż merytoryczne.

Przedewszystkiem słynny już „Vertrag“ między 
Niemieckim Związkiem Wioślarskim a Zw. nie­
mieckich klubów w Polsce, na podstawie którego 
niemiecki Związek nie ma prawa nawiązywania 
kontaktu z Polską, bez porozumienia się z owym 
Związkiem. Ponadto w r. 1930, z powodu zgłosze­
nia się do regat w Berlinie jednej z osad poznań­
skich odpowiedziano odmownie, a więc uczynio­
no osadzie tej oczywisty afront, dotychczas nie 
załatwiony.

W każdym razie ze zdań obu delegatów widzia­
ło się, że

kontakt z Niemcami ma wielu zwolenników
i domagano się rzeczowego rozwiązania tego pro­
blemu w najbliższym już czasie.

Stosunki z zagranicą mają być podtrzymane 
oczywiście, o ile pozwolą na to możności finanso­
we naszego Związku, borykającego się z dość 
dużemi trudnościami ekonomicznemi. W każdym 
razie stwierdzić można, że wyjazd do Rygi nic ma 
dla nas wielkiego znaczenia. Specjalnie jednak 
w b. r. ze względu na nieudały start wioślarzy wi­
leńskich w r. ub., wyjazd w charakterze rewan­
żu powinien dojść do skutku, aby udowodnić, że 
porażka, poniesiona ostatnio, była przypadkowa.

Wreszcie
sprawa regulaminu regatowego.

Zajęła oną wiele czasu. Kilka klubów nadesłało 
wiele rozmaitych poprawek, których przeprowa­
dzenie wymagało odpowiednich narad. To też było 
powodem, że sejmik pierwszy raz od niepamięt­
nych lat przeciągnął się aż do godzin wieczornych. 
Zmiana regulaminu dotyczy wielu punktów. Naj- 
ważniejszemi są: zmiany odnośnie do klasyfikacji 
wioślarza, którą jest obecnie łagodniejszą, niż

Panie na bieżniach, skoczniach 
i rzutniach.

(Dokończenie ze strony 9-łej).
(dysk) i Jasieńskiej (kula). Być może, że plotkarka 
Schabińska zdecyduje się jeszcze na powrót na bieżnię, 
liczymy także na kilka nowych talentów, które oby za­
błysły w okresie wiosennym.

Trzeba także pomyśleć o specjalnym treningu naszej 
sztafety, która w składzie Manteu/lóu?na—Orłowska— 
Gotliebówna (lub Inna)—Walasiewiczówna mogłaby wie­
le zdziałać. W każdym razie drużyna nasza, mając za 
sobą tytuł wieemistrzyń świata, będzie musiała dołożyć 
starań, by nie oddać tego zaszczytnego stanowiska.

Polska reprezentowana będzie poza lekką atletyką 
także i w grach sportowych, a mianowicie w hazenie 
i koszykówce, ale udział w Londynie nie jest zbytnio pe­
wny, ponieważ najpierw musielibyśmy wygrać elimina­
cyjne spotkanie w hazenie z Jugoslawją, a w koszyków­
ce na turnieju w Paryża.

A Sz.

dawna. Zmiana ta posiada specjalnie doniosłe zna 
czenie dla mniejszych klubów, które dotychczas 
zbyt szybko powiększały kadry swoich seniorów, 
nie posiadających istotnych kwalifikacyj do tego 
tytułu. Ponadto regulamin wprowadza obecnie 
obowiązek organizowania w każdym ośrodku ko­
mitetów iniędzyklubowych. Komitety te będą mia­
ły wyłącznie możność organizowania regat mię- 
dzyklubowych. Projekt ten spotkał się z dość zna­
czna opozycję, która jednak nie przeprowadziła 
swej tezy. Interesująeem jest obecnie, czy nowy 
stan wyjdzie na korzyść sprawie.

Rozpatrywano dalej możność przechodzenia za­
wodników z klubu do klubu w tym sensie, iż za­
wodnik będzie musiał otrzymać zwolnienie od 
klubu i nie będzie mógł startować, poza wyjąt- 
kowemi wypadkami, dopóki takiego zwolnienia 
nie otrzyma. Sprawa ta jest bardzo racjonalna 
i została uchwalona wbrew poglądowi na ten 
problem zarządu Związku.

Obrady zaczęły się od tradycyjnego wyboru 
.przewodniczącego, którym został podobnie jak 
w latach ub. prezes Związku Bojańczyk z Włoc­
ławka. Do prezydjum zjazdu weszli pp.: Bernato­
wicz, mjr. Lankau i Grzelak. Zkolei odczytano 
protokół z ostatniego zjazdu, który przyjęto bez 
dyskusji, a następnie przystąpiono do sprawoz­
dań. Tu byl slaby punkt obrad. Godzinne przeszło 
odczytywanie sprawozdania zmęczyło tak dalece 
uczestników zebrania ,iż obrady nabrały innego 
obrazu. Dyskusja nad sprawozdaniem była dość 
żywa i dotyczyła przedewszystkiem kursów, oraz 
stosunków sportowych. Poruszono również spra­
wę należenia młodzieży szkolnej do klubów, która 
to sprawa specjalnie na terenie wioślarstwa po­
siada możliwości poważniejszej akcji. Sprawoz­
dania zarządu referowali pp. Loth, inż. Lenarto­
wicz, Grzelak i Ploska.

Anglicy wygrywają bieg na przełaj sześciu narodów
W miejscowości Ayr w południowo-zachodniej 

Szkocji odbył się tradycyjny doroczny bieg na 
przełaj narodów, W którym wzięły udział dru­
żyny: Anglji, Francji, Belgji, Szkocji, Walji i 7r- 
lanaji, (Trasa biegu wynosiła 9 mil (14.481 m.). 
Zdecydowane zwycięstwo odnieśli lekkoatleci an­
gielscy, którzy obsadzili pierwsze cztery miejsca.

Pierwsze miejsce zajął Jack Holden, uzyskując
...... X

Wieści z zagranicy.
San Berno, 25 marca (tel.). W turnieju teniso­

wym w San Reino rozegrano w niedzielę szereg 
gier półfinałowych. W półfinale gry pojedynczej 
panów Amerykanin Hiles pokonał Palmierdcgo 
6:3, 6:1, zaś Francuz Lesueur—dr Bossa 4:6, 6:1, 
6;3. W grze pojedyńczej pań Sarkany (Węgry) 
pobiła Hammer 4:6, 6:2, 6:2, a Valerio (Wło­
chy)—Sander 6:2, 6:0. W grze podwójnej pań 
Byan i Aussem zwyciężyły parę Valerio i San­
der 7:5, 6:4. W grze podwójnej panów Lessueur 
i Palmieri pokonali Rogersa i Karstena 6:2, 6:3.

Noicy Jork, 25 marca (tel.). W czasie doro­
cznych zawodów lekkoatletycznych studen­
tów wyższych szkół amerykańskich w Lafayette 
w stanie Luiziana znany miotacz Torrance uzy­
skał fenomenalny rzut kulą 16.30. Dotychczasowy 
rekord światowy oficjalny w rzucie kulą należy 
równocześnie do naszego Hęllasza i Czecha Gau­
dy i wynosi 16.05. Douda rzucił już później 16.20, 
lecz wynik ten nie został jeszcze uznany oficjal­
nie za rekord światowy.

Hapnocer, 25 marca (tel.). Odbył się tu dzie­
wiąty międzypaństwowy mecz w rugby między 
Niemcami i Francją. Francja Zwyciężyła po raz 
ósmy 13:9 (8:0).

Paryż, 25 marca (tel.), W czasie wyścigów au­
tomobilowych kierowca szwajcarski Buesch usta­
nowił nowy rekord światowy na dystansie 1 km. 
ze startu stałego w czasie 25.17 sek. Dotychczaso­
wy rekord należał do Anglika Johna Cobba i wy­
nosi! 25.27 sek. Szybkość godzinną Rueseha wy­
nosiła 142.461 kot

Fenomenalne shohi narciarskie.
Planica (Jugosławia), 25 marca, (tel) W czasie 

zawodów narciarskich Norweg Burger Bund uzy­
skał skok ustany na 92 m. Jest to nowy fenome­
nalny rekord światowy w tej dziedzinie.

Jego brat Zygmunt Ruud uzyskał jeszcze lepszy 
wynik, mianowicie 95.5 m., jednak przy zeskoku 
stracił równowagę i dotknął ręką ziemi. Hdhl 
(Innsbruck) ńzyskal S3 w.

nowoczesne,
jako Nagrody Spctfcwe

Proszą żądać Ilustrowanego cennika
TADEUSZ łOPIEliiSMI
Warszawa - Plusa 161),

Ze sprawozdań dowiedzieliśmy się, że związek 
skupia obecnie 66 klubów. Skreślono Two wioś­
larskie w Pułtusku, natomiast przyjęto 5 nowych 
klubów. Niestety tylko mała ilość klubów wywią­
zuje się ze swoich zobowiązań, jak płacenie skła­
dek, nadsyłanie sprawozdań i t. d. Poruszono 
również sprawę budowy toru regatowego w War­
szawie, która znajduje się w planach regulacyj­
nych miasta. Szereg startujących klubów znalazł 
się w tabeli punktacyjnej mianowicie 42 kluby, 
z czego 29 odniosły zwycięstwa. Najlepszymi by­
ły: Warszawskie Two Wioślarskie w klasyfikacji 
męskiej, Warszawski Klub Wioślarek w klasyfi­
kacji kobiecej. W działalności turystycznej wy­
różniły się klub wioślarski „Wisła" w Warsza­
wie, Warszawski Klub Wioślarski, Klub Zjedno­
czenie w Warszawie.

Po wyczerpaniu dyskusji nad sprawozdaniami, 
przyczem podkreślić należy świetne sprawozdanie 
komisji rewizyjnej, udzielono absolutorjum za­
rządowi. Zatwierdzono kalendarzyk sportowy na 
r. 1934, oraz program prac, jak również prelimi­
narz budżetu, zamykający się dość niską kwotą 
13.000 zŁ Pod sam koniec przeprowadzono wybory 
uzupełniające, w wyniku których weszli do za­
rządu: jako wiceprezes p. Gędziorowski (ponow­
nie), oraz członkowie pp. Architóuma, Bernato­
wicz, Czajkowski, Wł. Dluyoszewski, Garstecki 
i Motylewski, do sądu wioślarskiego weszli pp.: 
Garstecki i Gędziorowski, do komisji rewizyjnej 
pp.: Pogorzelski, Kaniewski i Borneeki. Ostatnią 
sprawą była sprawa regulaminu, która zajęła 
kilka godzin obrad. Załatwiono również szereg 
wniosków.

Na koniec postanowiono wysiać depeszę hoł­
downiczą do prez. Mościckiego. Na tem energicz­
nie prowadzący obiady przew. Bojańczyk zam­
knął zjazd. W. D.

czas 50:28.4, na drugiem miejscu przybył Alec 
Burns w czasie 51:24, 3) Penny 51:26, 4) Footer 
51:35.

Piąte miejsce zajął Francuz Leheurteur, uzy 
skując czas 51:37.

W klasyfikacji zespołowej zwyciężyła również 
Anglja (34 pkt.) przed Francją (102 pkt), Szkocją 
(105 pkt.), Belgją (110 pkt.) i Walją (165 pkt.).

BRAZYLJA FINALISTKA POŁUDNIOWEJ 
AMERYKAŃSKIEJ STREFY W GRACH O PU­
HAR DAVISA. Związek Tenisowy Peru zawiado­
mił władze związkowe brazylijskie że nie wysta­
wi drużyny do walki o puhar Davisa. Wobec tego 
Brazylja zostaje bez walki finalistką strefy po­
łudniowo-amerykańskiej ii spotka się z finalistką 
strefy północno-amerykańskiej. W strefie tej wal­
czą, jak wiadomo, Stany Zjednoczone, Kanada i 
Meksyk.

AMERYKANIE BIJĄ FRANCUZÓW W TE­
NISIE. Po zakończeniu amerykańskich mistrzostw 
tenisowych w hali rozegrali tenisiści francuscy 
w Nowym Jorku mecz międzypaństwowy z Ame­
ryką. W pierwszem spotkaniu .nowy mistrz U. S. A. 
Lester Stoeffen musiał wytężyć wszystkie siły, 
ażeby poradzić sobie z młodym zawodnikiem fran­
cuskim Andre Merlinem, którego pokonał w pię­
ciu setach 3:6, 6:3, 6:2, 7:9, 6:4. Również Gregory 
Mangin musiał stoczyć pięciosetową walkę z Bous- 
susem, bijąc go 8:10, 7:5, 5:7, 7:5, 6:2. Najgorętszą 
jednak walkę stoczono w grze podwójnej, w któ­
rej Lott—Stoeffen pokonali Borottrę—Boussusa 
2:6, 12S0 4:6, 6:3, 11:9. Tak więc Amerykanie po 
dwóch pierwszych dniach prowadzili 3:0. W osta­
tnim dniu spotkania międzypaństwowego w teni­
sie między Francją i Ameryką oba zwycięstwa 
przypadły w udziale Amerykanom. Stoeffen po­
konał Boroitrę 16:14, 6:4, 9:7, oraz Shields pobił 
Merl i na 7:5, 7:5, 6:1.

SZTURMOWCY BERLIŃSCY UZYSKUJĄ 
WYNIK REMISOWY Z REPREZ. WOJSK. 
RZYMU W BOKSIE. W berlińskim Pałacu Spor­
towym rozegrany został w piątek wieczór między­
narodowy mecz bokserski między reprezentacją 
oddziałów szturmowych Berlina a reprezentacją 
wojskową Rzymu. Zawody te, na których obecni 
byli czołowi działacze sportowi Niemiec, zakoń­
czyły się wynikiem remisowym 8:8. Poszczególne 
wyniki były następujące: Weinhold bije Urbina- 
tiego w wadze muszej, Volke — Nicolaia w wadze 
koguciej, Gualandri — Arenza w wadze piórkowej, 
Zardilni Gehlhaara w wadze lekkiej, Binazzi Hiin 
nekensa w wadze półśrediniej Berensmeier — Ne- 
riego w wadze średniej, Mediici — Lorbeera w wa­
dze półciężkiej i Wegąer — Laria w wadze cięż­
kiej.

BOKSERZY BAWARSCY BIJĄ BOKSERÓW NIEMIEC 
POŁUDNIOWO-ZACHODNICH. We frankfurckiej hali 
miejskiej odbył się mecz pięściarski amatorów Bawarji 
i południowo-zachodnich Niemiec, który zakończył się 
ciężko wywaiczonem zwycięstwem drużyny bawarskiej 
9:7.
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Piłka nożna w kraju i zagranicą.
Na Wołyniu.

Równe. 25 marca (Tel). Początek sezonu piłkarskiego 
rozpoczął się na Wołyniu w dniu dzisiejszym. Obecnie roz­
grywki będą się toczyły tylko w jednej grupie, a nie jak 
zeszłego roku w dwóch. Dotychczasowy mistrz Wołynia 
Hasmonea (Równe) wystąpiła w osłabionym składzie i 
nie ma szans na odzyskanie mistrzostwa.

W Równem odbyły się towarzyskie zawody piłkarskie 
pomiędzy Hasmoneą (Równe) a TKS (Równe) 1:0.

Również w Równem odbyły się zawody piłki nożnej o 
mistrzostwo A-klasy pomiędzy WK.S' (Równe) a Hakoah 
(Równe) 2:0.

W Łucku odbyły się zawody towarzyskie pomiędzy Pd 
K. S. <i IV. K. S. 1:0.

Szanse w obecnym sezonie mają W. K. S. (Równe', 
P. K. S. (Łuck) i W. A'. .$’. (Łuck).
W PRZEMYŚLU

Przemyśl, 25 marca (Tel). Polonia—Ukraina (Lwówi i.O 
(2:0). Zawody siaty na średnim poziomie, przyczem za­
znaczyć należy, iż Polonia wystąpiła z czteroma rezerwo­
wymi, z których zresztą bramkarz Rynikieuiicz byt naj­
lepszym graczem na boisku. Bramki dla Polonji zdobyli 
w 25 i 35 min. pierwszej połowy Siuda, w drugiej połowie 
w 25 min. Mańdziej z rzutu karnego, a w 30 min. znowu 
Siuda. Z Polonji wyróżnili się Rynikiewicz, Kużuik, Siuda, 
z Ukrainy cała pomoc i obrońca. Sędziował p. Ilalewski.

W TORUNIU
Toruń, 25 marca (Tel.). Goplanja (Inowrocław)—-T. K. S: 

„29“ 1:2.
W TARNOWIE

Tarnów, 25 marca (Tel). Mistrz. A-klasy Tarnouia—Kro­
wodrza 2:1 (0:0). Przy pięknej pogodzie i tłumnym udziale 
widzów odbyły się pierwsze zawody o mistrzostwo A-kla­
sy, które przyniosły Tarnoyii cenne dwa punkty. Wynik 
zawodów do ostatniego gwizdka stał pod znakiem zapyla­
nia. Na obu zespołach znać brak treningu, to też nie wy­
trzymały tempa. Bramki dla Tarnoyii zdobyli Piechnik i 
Krawczyk, dla Krowodrzy Olei. Sędziował p. Mikulski.

Zawody towarzyskie Gwiazda—Z. M. S. 2:2 (1:1). Sę­
dziował słabo p. Gawęda.

* * *
Bydgoszcz, 25 marca (Tel). Towarzyskie zawody Geda-

BHDBHBc59fiEHHE3E£3 *

Wolne zebranie lwowskiego piłkarstwo
« l

Lwów, 25 marca (tel.) W niedzielę odbyło się 
we Lwowie walne zebranie lwowskiego okręgu 
Związku piłki nożnej, zwołane na skutek unie­
ważnienia przez PZPN, uchwały, dotyczącej znie­
sienia ligi okręgowej, jako nieformalnie powzię­
tej na walnem zgromadzeniu, odbytem w stycz­
niu.

Przed przystąpieniem do obrad prezes L. O. Z. 
P. N. major Mirski-Woleński, poświęcił wspom­
nienie pośmiertne zmarłemu honorowemu człon­
kowi LOZPN. radcy L. Christelbauerowi. Walne 
zgromadzenie uczciło pamięć zasłużonego dzia­
łacza przez powstanie i 1-minutową ciszę.

Po odczytaniu uchwały P. Z. P. N., kręnjącej 
oddzielny okręg stanisławowski na terenie dotych­
czasowego podokręgu stanisławowskiego, tudzież 
południowej części podokręgu tarnopolskiego wy­
eliminowano z ram organizacyjnych L. Z. O. P. 
N. nasf. kluby: trzy kluby A-klasowe: Lłewera, 
Górka i Stanisławowia, 6 B-klasowych: Admira, 
liaz Dusi Trzy. Hakoah, Stanisławów, Bystrzyca, 
Nadworna, JS pp. i Dror (Kołomyja), tudzież oko­
ło 20 klubów C-klasowych.

Przeciwko takiemu załatwieniu usiłowały opo­
nować kluby stanisławowskie, w .szczególności 
Rewera, dowodząc, że okręg stanisławowski jesz­
cze się nie ukontynuował. Walne zgromadzenie 
nie podzieliło jednak tego stanowiska.

W imieniu podokręgu tarnopolskiego mgr.

Mistrzostwo szermiercze 0. w. Grodno.
Wilno, 25 marca (tek). We Wilnie odbyły się 

zawody sezrmiereze o mistrzostwo O. K. III. Gro­
dno. W grupie ofioeinsfciej w szablach I. klasy 
zwyciężył por. Klaczyński (41 p. p.), 2-gie miejsce 
zajął por. Sawicki (19 p. a. L), na 3-ciem miejscu 
stanął mjr. dr Waldon (10 p. ul.).

W drugiej klasie były nast. wyniki: 1) dr Kar- 
lińśki ("7 p. p.), 2) por. P.ieregocki (10 p. uh),
3) por. Jarzębowiez (13 p. uh). W szpadzie ofi­
cerskiej I. klasy zwyciężył por. Klaczyński (41 
p. ]>.), 2) kpt. Czarnecki (1 p. p. leg.), 3) mjr. dr 
Waldon (10 p. uh), II. kllasa: 1) por. dr Doma­
radzki (5 p. p. leg.), 2) por. Skułicz (2 p. uh), 3) 
por. Dobrzański (1 p. uh).

W konkurencji podoficerskiej w szabli I. kla­
sy: 1) plut. Ber (1 p. p. leg.), 2) plut, Marciniak 
(2 p. ph), 3) waclim. Michał Kozłowski (p. uh). 
II. klasa szabli: 1) plut. Szumczyk (5 p. p. leg),
2) plut. Tuczyła (3 p. szwoh), 3) sierż. Marczew­
ski (81 p. p.).

Konkurencja podoficerska I, klasy szpada: 1) 
plut. Ber (1 p. p. leg.), 2) plut. Marciniak (2 p. 
uh), 3) kapr. Sytula (2 p. uh). II. klasa w szpa­
dzie: 1) plut, Siemion (10 p. uh), 2) sierż. Mar­
czewski (81 p. p.), 3) kapr. Bełęcz (2 p. uh).

Nagrodę dowódcy O. K. III. gen. Litwinowicza

nja (Gdańsk)—Polonja (Bydgoszcz) 2:0. Poziom gry obu 
drużyn przeciętny. W pierwszej połowie przewaga po stro 
nie Gedanji, w drugiej po stronie Polonji, która jednakże 
miała swój najsłabszy dzień i nie potrafiła kilku murowa 
uych pozycyj zamienić na bramki. W Gedanji na wyróż­
nienie zasługuje doskonale zgrany atak, w Polonji zaś 
Chybiak, Kimmel i obrona. Publiczności około 1000 osób. 
Sędziował dobrze p. Obst z Grudziądza.

W przedmeczu spotkały się: KS Poczta z Polonją II 2-9.
Nowy Sącz, 25 marca (Tel). KPW Sandecja ZTK Mak- 

kabi (Nowy Sącz) 10:0 (5:0). Gra z silną przewagą San- 
decji, dla której bramki strzelili: Węglarski (3), Łukasik 
i Grzędzielski (po 2), Nadenberger (2), Smolka (1). Z Mak- 
kabi wyróżnił się Amtkraut. Sędziował p. Wożniak dobrze. 
Zainteresowanie zawodami wielkie.

Liga angielska. '
W stanie tabeli mistrzowskiej pierwszej Ligi 

angielskiej nie nastąpiła po rozgryjwkaeh sobot­
nich żadna zasadniczo zmiana. Kroczące na czele 
drużyny Arsenału i H uddersfielh Town, posiada­
jące równą ilość punktów wygrały swe spotkania. 
Zwyciężyły również dwa następne kluby, pozo­
stające o trzy punkty wtyle za leadarami Derby 
Country i Tbtte.nham Hotspurs. Poszczególne wy­
niki przedstawiały się nast.: Arsenał — Wolver- 
hampton Wanderers 3:2, Birmingham — Ports- 
mouth 3:1, Blackburn Bovers — Leicester City 
3:0, Derby County — Chelspa 1:0, Ęverton —Shef­
field United 4:0, Leeds United — Liverpool 5:1, 
Manchester City — Stoke City 4:2, Middlesbrough 
— Aston Villa 1:2, Newcastle United — Totten- 
ham Hotspur 1:3, Westbromwich Albion — Sun- 
derland 6:5.

Amatorzy Szkocji bija 
amatorów Anglji 2:2.

W Glasgowie rozegrany został w7 sobotę mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski zespołów amator­
skich Szkocji i Anglji. Pierwsza połowa meczu 
upłynęła pod znakiem przewagi Anglików, któ­
rzy uzyskali w tym okresie dwie bramki.

W drugiej połowie gry Szkoci zawładnęli cał­
kowicie boiskiem i zdobyli trzy punkty, ustala­
jąc wynik meczu 3:2 dla swoich barw.

Sternschus złożył oświadczenie, że podokręg ten 
w r, b. nie weźmie udziału w mistrzostwach.

Przyznano Pogoni prawo udziału w mistrzo­
stwach ligi okręgowej z zaliczeniem punktów, bez 
prawa udziału w rozgrywkach o wejście do ligi 
PZPN.

Główny punkt porządku (dziennego stanowiła 
sprawa powiększenia ligi okręgowej do 10 klu­
bów, a w ślad za tern klasy A do 20 i klasy B do 
30 klubów. W glosowaniu wniosek ten nie uzy­
skał kwalifikowanej większości.

W dalszym ciągu walnego zgromadzenia L. Z.
O. P. N- odrzucono wnioski, idące w kierunku 
zniesienia lwowskiej ligi okręgowej, tudzież za­
wieszenia mistrzostw okręgowych na przeciąg 
2 lat.

Nowe władze okręgu wybrano w nast. składzie: 
prezes: mjr. Mirski-Woleński, wiceprezesi: mjr. 
Twardowski i dyr. Agit, sekretarz: Peist, skarb­
nik: Herbst, przewodniczący wydziału gier: mjr. 
Paleolog, kpt. związkowy: Gulioz.

W skład lwowskiej ligi okręgowej wchodzą de­
finitywnie nast. kluby: Czarni, Lećhja, Ukraina, 
Świteź, Pogoń IB, Polonja (Przemyśl) i Resovia.

Kwestja obsady 8 miejsca wobec unieważnienia 
spotkania Sokół II — Rewera jest sporna. Na 
wypadek zwycięstwa Sokoła, klub ten wejdzie 
do ligi okręgowej, w przeciwnym wypadku miej­
sce to zajmie Ognisko (Jarosław.

zdobył por. Klaczyński. W zawodach reprezento­
wane były nast. miasta: Grodno, Suwałki, Augu­
stów, Lida, Wołkowysk, Podbrodzie, Mołodeczuo 
i Wilno. Zawodami kierował pik. Białkowski.

W czasie zawodów zdarzył się przykry wypa­
dek. Podczas walki rtm. Prosińskiego z por. Ki - 
flińskim pękła maska i szabla znalazła się w pe­
wnym momencie w ustach rtm. Prosińskiego. — 
Ranionego odwieziono natychmiast do szpitala. 
Stan jego na szczęście nie budzi obaw.

DRZAZGI.
BIEG NAPRZEŁAJ W POZNANIU. Sekcja lekkoaltety- 

czna Warty zorganizowała swój doroczny bieg drużynowy 
naprzełaj na dystansie około 4500 m., do którego stanęło 
7 drużyn, z czego dwie poza konkursem. Trasa na skutek 
ostatnich deszczów była bardzo rozmokła i dość trudna 
do przebycia. Wszyscy uczestnicy biegu doszli do mety, 
mimo niekorzystnych warunków terenowych w dość do­
brej formie. Zainteresowanie biegiem ze strony publiczno­
ści niewielkie. .lako pierwszy przerwał taśmę Kluge (SNT) 
w czasie 15.44.2 przed Robińskiin z Warty, Kmieciem 
z Warty i Łukaszewiczem (Sokół). W konkurencji dru­

żynowej pierwsze miejsce przypadło Warcie I (35 p.• 
przed S. N. T. (30 p.|. Następny bieg naprzełaj w Pozna­
niu odbędzie się w drugi dzień świąt Wielkanocny eh or 
ganizowany przez Sokół na dvst. około 4 km.

BIEG NAPRZEŁAJ O PUHAR MAGISTRATU M. 
WARSZAWY na trasie około 6 km.: 1) Adamczyk (K. 
P. W. Orzeł) 10:43.4, 2) Bronia (Warszawianka) 19:53,
3) Ruszlewski (Żagiew), 4) Jurkowski (AZS), 5) Wi­
śniewski (Warszawianka), 6) Matwiejczuk (Legja). Dru­
żynowo: 1) Warszawianka 64 pkt., 2) Orzeł 35, 3) Legja.

PIERWSZY' YV BIEŻ. SEZONIE BIEG NAPRZEŁAJ 
WE LWOWIE odbył się w niedzielę staraniem Lecliji 
z udziałem 14 zawodników. Długość trasy około 5 km. 
Pierwsze miejsce zajął Macedoński (Sokół Macierz) 
15.08.2, 2) Jazgar (Lechja). Faworyt biegu Bieniarz (Po­
goń) został zdyskwalifikowany za ominięcie punktu kon­
trolnego.

FINAŁ PIERWSZEGO WIOSENNEGO KROKU BOK­
SERSKIEGO W ŁODZI. W wadze muszej Gluba (IKP), 
wygrał na punkty z Zanisem (Zjednoczeni), w koguciej 
Śmigielski (IKP) w pierwszej rundzie znokautował Ga- 
szyńskiego|Ga jer), w piórkowej Koski (Gajerl wygrał 
na punkty z Walczakiem (ŁKS), w lekkiej Wegner 
'Union Touring) na punkty pokonał Kubiaka iGajeri, w 
półśredniej Zieliński ’ (Gajer) wypunktował Kindlera 
(Union Turing), w półciężkiej Sałaciński (IKP) wygrał 
na punkty do Łysiaka (IKP). Poziom zawodów dość do­
lny. Sędzia w ringu p. Kordasz.

ŻYRŻĄD WARSZAWSKIEGO OZB postanowił przyjąć 
organizację meczu Austrja—Polska (29 kwietnia) w \\ ar- 
szawie, zgadzając się na proponowane przez zarząd PZB 
wspólne partycypowanie w ewentualnym deficycie.

MYSŁOYVICKI KLUB TENISOWY’, który wałczyć bę­
dzie w bież, roku w klasie A wybrał nast. zarząd: pp. 
Morys, prezes, Firlówna, wiceprezes; Kmicikiewiez, se­
kretarz; Komandera, skarbnik i Chciuk, kapitan sporto­
wy Otwarcie sezonu odbyło się w dniu wczorajszym. W 
obecnej chwili klub posiada trzy korty i przystępuje w 
tych dniach do budowy czwartego. Klub powyższy dozna 
poważnego wzmocnienia, wskutek przejścia do barw klu­
bowych utalentowanej tenisistki p. Bartochósyny z Szo­
pienic

W MECZU SIATKÓWKI W WARSZAWIE w niedzielę 
wieczorem drużyna KPW Ognisko (Wilno) pdkonał K. 
P. W. Warszawa w stosunku 2:0.

MECZ PING PONGOWY MIEDZY REPREZENTACJĄ 
KLUBÓW ŻYDOYYSKICH A CHRZEŚCIJAŃSKICH w 
Warszawie dał wynik 7:7.

PIERWSZY KOLARSKI WYŚCIG SZOSOW Y W WAR­
SZAWIE rozegrany został w niedzielę, zorganizowany 
przez klub kolarski Alva na trasie 50 km. Wyścig ten 
wygrał Kawka 1:31.53 przed Rudnickim, Ziółkowskim 
i Kossein.

ŚLĄSKI KLUB AUTOMOBILOWY W KATOWICACH
na rocznem walnem zebraniu wybrał nowe władze w na­
stępującym składzie, prezes: marszałek sejmu śląskiego 
Konstanty Wolny, wiceprezesi: ks. Sapieha z Tarnowskich 
Gór oraz dyr. josephy z Bielska. Członkowie zarządu: 
dr. Zagórowski, 1>. wojewoda dr Wachowiak, adw. Zbi- 
sławski, dyr. Trzaskalik i dyr. Zymełka, równocześnie 
przewodniczący komisji sportowej.

NOWE REKORDY ŚWIATOWE KOJĄCĄ. Znany zwy­
cięzca olimpijski George Kojąc, który przed sześcioma 
laty zdobył złoty medal olimpijski, należy do dziś do 
czołowej klasy pływaków świata. Ostatnio w ramach 
zawodów pływackich w Nowym Brunszwiku (New Jer­
sey) ustanowił on dwa nowe rekordy światowe, a mia­
nowicie w wyścigu na 400 m. na wznak poprawił do 
tychczasowy rekord Japończyka Kijokawy z 5:34 na 
5 28.2, w wyścigu zaś na 500 jardów uzyskał czas 
6:14.2, lepszy od dotychczasowego rekordu Amerykanina 
Joe Wohla, wynoszącego 6:48.4.

NA WALNEM ZEBRANIU ŁÓDZKIEGO ZWIĄZKU 
ATLETYCZNEGO dokonano wyboru nowych władz: pre­
zes Kopczyński (ponownie), wiceprezesi Milsz i Pie- 
czewski, sekretarz Berthold, Lurie, skarbnik Piotrowski, 
członkowie zarządu: Mrożewski, Skórnicki, Wodzisław­
ski. Kapitan sportowy: Szudziński. Przewodniczący wy­
działu spr. sędz.. Berger, komisji dyscyplinarnej: Che- 
rudziński, komisj rewizyjnej: Kozłowski.

NIEMIECCY KAJAKOWCY WEZMĄ UDZIAŁ W RE­
GATACH NA DUNAJCU, na skutek zaproszeniu Pol. Zw. 
Kajakowego. Regały le odbędą się w dt). 20 i 21 maja 
na (rasie Nowy Targ—Nowy Sącz. Na regaty te wybiera 
się liczniejsza wycieczka niemieckich kajakowców.

Tragiczna smierfi sgoriouica luiouisniego
Lwóui, 24 marca.

W drodze powrotnej z zapaśniczych mistrzostw Polski, 
które odbyły się w ul,, tygodniu w Łodzi, padł młody za­
paśnik lwowski Marjan Butryn ofiarą tragicznego wypad­
ku, który spowodował przedwczesną śmierć tego wielce 
obiecującego sportowca.

Sp. Butryn wysiadł w Ostrowcu, by się napić wody, 
w międzyczasie jednak pociąg ruszył, na skutek czego B. 
usiłował wskoczyć do znajdującego się już w biegu pocią­
gu. Przy tej sposobności jednak tak nieszczęśliwie uderzył 
tułowiem o kran wodny, że wpadl pod kotu ostatniego wa­
gonu, które nieszczęśliwemu sportowcowi odcięty obie 
nogi.

Śp. Butryna przewieziono do miejscowego szpital.i Kasy 
Chorych, gdzie natychmiast dokonano operacji, jednak 
mimo usilnych zabiegów lekarzy nie udało się uratowaó 
życia ofierze tragicznego wypadku. W trzy godziny póź­
niej śp. Butryn zmarl.

Zawiadomione o nieszczęśliwym wypadku władze klu­
bowe KI. im. . Cyganiewicza poczyniły starania o prze­
wiezienie zwłok śp. Butryna do Lwowa, co nastąpiło 
w czwartek późnym wieczorem. Pogrzeb odbył się w pią­
tek po południu przy licznym udziale przedstawicieli 
związków sportowych i kolegów zmarłego. Sp. Butryn li­
czył 24 lat i zapowiadał się na bardzo dobreyo zapaśnika. 
Od dwóeli lat dzierżył tylni mistrza Lwowa a, wadze pól- 
średnicj.
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DWA MECZE WIEDEŃSKIEGO WACKERU
ATRAKCJA SPORTOWEGO KRAKOWA.

Kraków, 26 marca.
Wzorem lat ubiegłych dwa czołowe kluby Krakowa 

sprowadzają na Święta Wielkanocne drużynę zagranicz­
ną. Wybór i to szczęśliwy padł tym razem na wiedeński
Wacker.

Jest to bowiem drużyna, która posiada swoją specjal­
ną markę^ zespołu grającego „fair" oraz mile dla oka. 
A że przylem Wacker umie grać, o czem zaświadczą po­
niżej dane informacje, przeto można oczekiwać, iż Kra­
ków sportowy nie zawiedzie się na klasie przybywają­
cych do niego gości wiedeńskich.

Wacker należy od samego początku do
zawodowej Ligi wiedeńskiej

i odgrywa zawsze poważną rolę w jej rozgrywkach mi­
strzowskich. Drużyna gra typowo wiedeński football ze 
znanemi cechami dolnej, przyziemnej kombinacji, z którą 
w parze idzie ostry strzał.

Klub ten dysponuje dwudziestu zawodowymi graczami

strjacka reprezentacja. Na przykładzie tego zawodnika 
winni się uczyć nasi skrzydłowi właściwej gry. Zischek, 
pomimo, iż gra na pozycji skrzydłowego, może się po­
szczycić tem, iż jest jednym z czołowych strzelców au­
strjackich. Jego udział w meczach Austrjaków w Anglji 
przyniósł mu najwięcej sławy, a angielscy znawcy foot­
ballu wyrażali się o jego talencie i umiejętnościach z naj- 
większein uznaniem.

Na meczu Austrja — Szkocja 2:2 Zischek wy padł z ca­
łego napadu austrjaekiego najlepiej i strzelił jedną 
bramkę.

Na ostatnim meczu o puhar międzynarodowy Austrja— 
Włochy 4:2 talent Zisehka

zadecydował o zwycięstwie,
a prawdziwym majstersztykiem było strzelenie przezeń 
trzech bramek ze skrzydła. Był on graczem na swej po­
zycji niezrównanym, a sprawozdawcy gazet paryskich, 
obserwując jego grę, nazwali go ,,u p i o r e m g r o-

Z OKAZJI WYJAZDU POLSKIEJ DRUŻYNY PIŁKAR­
SKIEJ NA MECZE Z DANJĄ (21. V.) I SZWECJĄ (23.
V.) towarzystwo wagonów sypialnianych organizuje w 
dniach od lt)—26 maja wycieczkę morską do Kopenhagi 
•jz 061 juitpo z lązaapAw BiiMoąpa 01133 -nuiioąąołzg i

TRENING NASZYCH CZOŁOWYCH PIŁKARZY przed 
wyborem na mecz z Czechami, wyznaczony został osta­
tecznie na 28 b. m. do Krakowa. Treningiem kierować 
będzie p. Kałuża.

RUCH (Wielkie Hajduki) grać będzie na turnieju Wiel­
kanocnym DFC w Pradze, przyczem w pierwszym dniu 
odbędą się mecze Rueh-VictoriaŻiżkov i DFC-Bochemians, 
a w drugim dniu grać będą zwycięzcy i pokonani.

POWOŁANIE SAMODZIELNEGO ' OKRĘGU STANI­
SŁAWOWSKIEGO do życia zostało przez zarząd PZPN 
już postanowione. Okręg obejmować będzie teren daw­
nego podokręgu oraz część podokręgu tarnopolskiego. 
Niebawem zwołane zostanie do Stanisławowa walne zgro­
madzenie nowego okręgu.

Kierownik napadu Waekeru, Ferdynand Samek.

którzy na licznych już wyprawach Wiedeńczyków za­
granicą wykazali

pierwszorzędne walory ausłrjackiej szkoły-
Najgłośniejszem toitrneem Waekeru była wyprawa do 
Szwecji i Holandji, na której w ciągu 8 tygodni na 28 
meczów potrafiła la drużyna 21 wygrać, pięć zremiso­
wać. a tylko dwa przegrać.

Trzou Waekeru
stanowią następujący zawodnicy:

BRAMKARZE: głośny internacjonał austrjacki Carl 
(27 lat) i jego młody zastępca dziewiętnastoletni Roch, 
który może się ostatnio poszczycić pierwszorzędnemi wy­
czynami.

OBROŃCY: Marek (20 lat) bardzo trudny dla przeje­
chania go przez nieprzyjacielski napad, oraz Pranz (22 
lat), bardzo szybki i twardy zawodnik. Ponadto wie­
lokrotny internat Jełłnek.

POMOCNICY: środkowym jest wielokrotny reprezen­
tant barw Wiednia, Uhcr (23 lat), rywal Smistika z Ra­
pidu, typ niezwykle zaciętego i niezmordowanego po­
mocnika, którego specjalnością jest ni. in. znakomita 
gra głową. Po lewej stronie gra doskonały technik Jagos 
(24 lat), na prawo zaś Wiesbauer (28 lat), wielokrotny 
reprezentant Wiednia, nadzwyczaj przytomny i rutyno­
wany zawodnik.

NAPASTNICY: ta linja jest najsilniejszą i może się 
poszczycić niejedną gwiazdą. Zaczniemy od lewej stro­
ny; skrzydłowym jest osiemnastoletni Wenz, nadzieja 
austrjaekiego footballu, doniedawna skrzydłowy „Ju- 
ge„dteams“, a ostatniej niedzieli już reprezentant Wie­
dnia na meczu z Pragą. Na lewym łączniku wystąpi dwu­
dziestoletni Hanrelter, któremu prasa austrjaeka zapo­
wiada w krótkiej przyszłości koszulkę „repa". Jego silne, 
celne strzały zadecydowały niejednokrotnie o zwycię­
stwie drużyny.

Pod tym względem jednak i pozostali gracze przed­
stawiają się groźnie, dość powiedzieć, iż kierownikiem 
napadu jest

głośny Samek
(22 lat), znakomity technik, świetnie rozdzielający pitki. 
Prawa strona liczy w swem gronie

dwie gwiazdy,
wielokrotnych reprezentantów barw Austrji, — łącznik 
Walzhofer (27 lat), jeden z najgroźniejszych strzelców 

' iedeńskich, a wreszcie na prawem skrzydle wystąpi 
gracz, dookoła którego powstała poniekąd legenda. 
Jest nim

dwudziestotrzechletni Karol Zischek,
bohater Londynu. Jest to największy talent pruwoskrzy- 
dłuwego, jaki kiedykolwiek w swem gronie liczyła au-

Fenomenalny prawo.ikrzydlowy Waekeru, Karo! Zischek.

z y“. Takiego gracza zobaczyć warto i 
warto też, aby poznali go nasi piłkarze.

Rezerwowi uapaslniey — to dwudzie­
stoczteroletni Flcgel i Goełz, którzy bra­
li już niejednokrotnie z powodzeniem 
udział w mistrzostwach wiedeńskiej Li­
gi-

Wyniki Waekeru.
Z ciekawszych wyników Waekeru za­

sługują na uwagę:
Na pięć spotkań ze zdobywcą puharu 

„Mitropa" Auslrją — Wacker uzyska! 
uzyskał nasi, zaszczytne wyniki: Wac­
ker — Austrja 2:0, 2:3, 3:3, 1:2 i 1:0. — 
Rezultaty mistrzostw Wiednia: Wacker— 
Rapid 3:3, 4:1, a ostatni wynik w dniu 
11 marca b. r. — 4:3 na korzyść Waeke­
ru, świadczy już. najlepiej o obecnej for­
mie gościa Craeoell i Wisły.

Dalsze wyniki: Wacker — WAC 1:1, 
4:3, Wacker — F. C. Wien 6:2, Wac­
ker — Admira 3:2, 4:3, Wacker — Vłen- 
na 3:3, 4:1, Wacker—Hakoah 3:2, 5:1.

Z innych ciekawszych rezultatów za­
sługują na uwagę nast.:

Wacker — Sparta (Praga) 4:2, Wac­
ker — Slavła (Praga) 3:0, 2:3, Wacker — 
FTC (Budapeszt) 4:1, Wacker — HASK 
(Zagrzeb) 3:0, Wacker — Craeovia 3:1, 
Wacker — Gradjansky (Zagrzeb) 4:1. 
Wacker — Raeing Club (Paryż) 3:2 i 8:0, 
Wacker — I. F. Helslngborg imislrż 
Szwecji) 7:1, Wacker — Dtables Rouges 
3:2.

Powyższe wyniki, rzucają jasne świa­
tło na wartość tej drużyny, której spot­
kania z klubami krakowskiemi stanowić 
będą pierwszorzędną atrakcję sportową. 
Nie opuści jej niezawodnie żaden spor­
towiec grodu Podwawelskiego i ściągnie 
ona niezawodnie licznych przybyszów z 
pobliskich miejscowości, jak Zagłębie 
Dąbrowskie, Śląsk, Tarnów, Bochnia itp. 
Pierwszy mecz rozegrają goście z Wi­
słą w niedzielę, dnia 25 bm. na boisku 
Wisły (Aleja 3-go Maja), drugi zaś z Cra- 
covią istadjon u wylotu ul. Marszałka
J. Piłsudskiego). Początek zawodów- w 
obydwa dni o godz. 3,45 popołudniu. —- 
Przed zawodami glównemi odbędą się 
każdorazowo mecze drużyn młodszych.

Srodkowy pomocnik Waekeru, liudol/ lher.

Zdrowe serce
to dla sportowca 
najważniejsza rzecz

Sportowcy, unikajcie 
nikotyny paląc tytoń 
w najdoskonalszych 

tutkach (gilzach)

PR! MA
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Sowi mistrzowie Polski w zapaśnictwie, stoją od lewej: 
Mianowski (Warszawa), Ślązak (Warszawa), Rejniak 
(Warszawa), Książkiewicz (Warszawa), Gwóźdź 'Śląsk) 

i Puciata ( Warszawa i

Mistrzowie Polski w dźwiganiu ciężarów. Stoją od pra­
wej: Himmel (Poąiorze), Rusek (Śląsk), Derbot (Kra­
ków), ślylea I. (Śląsk;, Grybek (Śląsk), Mańka (Śląsk). 
Jak widać z powyższego, większość tytułów zdobyli

Ślązacy.

Drużyna śląska, która zdobyła w podnoszeniu ciężarów 
cztery tytuły mistrzowskie oraz wyłoniła jednego mistrza 

u, zapasach.

Fragment z finału u> wadze koguciej. Mianowski (War­
szawa ) zdobędzie za krótką chwilę tytuł mistrzowski, 

wygrywając z Rudzyńskim z Poznania.

Prezes Łódzkiego Okr. '/.w. Atletycznego p. Kopczyński 
dekoruje wicemistrza Polski w wadze koguciej w pod­

noszeniu ciężarów, Głowackiego (Kraków).

Kapitanowie okręgów na mistrzostwach zapaśniczych 
Polski. Stoją od lewej: Szczeblewski (Warszawa), lier- 
gier, przewodniczący kol. sędz., Szudziński (Łódź), Felcli- 
nerowski (Pomorze) i Achtelik (Śląsk). Siedzą: Wawer 
(Poznań,, Gałuszka, kapitan P. Z. A. i Pawlikowski 

(Kraków).

Drużyna warszawska, która zdobyła największe sukce­
sy. uzyskując pięć tytułów mistrzowskich i trzy 'tytuły 

wicemistrzów u, zapaśnictwie.

Fragment finału w wadze półśredniej. Itlażyca (Śląsk) 
trzyma w uchwycie mistrza Polski Rejniaka, który w 
kilka minut potem uzyskuje zwycięstwo, zdobywając 

zarazem tytuł mistrzowski,

BŁódź, w marcu.
ezpośrednio po zakończeniu mistrzostw atletyczsnych 

Polski zwróciliśmy się flo kilku wybitnych działaczy, 
kierowników tej gałęzi sportu, z prośbą o wypowiedze­
nie swej opinji o przebiegu mistrzostw, ich poziomie i 
zawodnikach, biorących w nich udział. Na pierwszy 
ogień poszedł kapitan związkowy PZA, p. Gałuszki), brat 
znanego zapaśnika śląskiego, który z powodu kontuzji 
ramienia nie byl w stanie wziąć udziału w mistrzostwach 
i bronić tytułu zdobytego już dziewięciokrotnie.

Co mówi kapitan PZA. p. Gałuszka.
Uważani, ż w dźwiganiu ciężarów osiągnięto w tym 

roku słabe wyniki. Spodziewałem się znacznie więcej, 
a tymczasem pobito zaledwie jeden rekord Polski w rwa­
niu jednorącz. Ustanowił go Rusek (Śląsk), poprawiając 
dotychczasowy rekord o ó kg. Poza tein reprezentant 
okręgu krakowskiego, Derbot z Wisły wyrównał w wa­
dze lekkiej rekord Polski w rwaniu jednorącz. Wynik 
len zasługuje na podkreślenie, jeśli się zważy, iż Derbot 
pierwszy raz w swej karjerze zapaśniczej startował na 
mistrzostwach Polski. Sądzę, że nie bez znaczenia jest tu 
fakt, że nasi dźwigacze od kilku lat nie stawali do pię­
cioboju.

W zapasach ogólny poziom zawodów był wysoki. Cie­
szy mnie niezwykle liczna obsada tegorocznych mi­
strzostw. Jest to znamienny objaw dla rozwoju ciężkiej 
atletyki w naszym kraju, zwłaszcza, że i poziom tech­
niczny też wykazuje znaczną poprawę. Zauważyć się to 
dało przedewszystkien, w obsadzie wagi ciężkiej. Do­
tychczas w tej kategorji startowało najwyżej 4—5 za­
paśników, ostatnio było zgłoszonych 16-tu. Wysnuwam 
z tego wniosek, że waga ciężka, która dotychczas była 
najsłabszym punktem naszej reprezentacji, wyłoni wkrót­
ce godnego przedstawiciela.

W wadze półciężkiej rewelacją byl Gwóźdź (Śląsk), 
który zapowiada się na dobrego atletę. Nie można rów­
nież pominąć Neuffa (W-wa) wysoko zaawansowanego 
technicznie. Poprawę formy zauważyłem u Pycia w wa- 
lze piórkowej, który niespodziewanie, lecz zasłużenie 
pokonał faworyta, Aniolę (Poznań). W wadze koguciej 
nowych talentów nic posiadamy. Organizacja zawodów 
wzorowa, natomiast sędziowie nie dopisali. Była to naj­
większa bolączka mistrzostw. Sędziowie wykazali brak 
wyszkolenia, umiejętności oceny walki i niektórzy da­
wali się ponieść lokalnemu patrjotyzmowi.

— Jak się przedstawia sprawa udziału Polski w mi­
strzostwach Europy?

— Trudno na to już dziś dać odpowiedź. Wszystko 
zależy od formy zawodników. Sądzę iż uda nam się uzy­
skać pewne subsydjum na wyjazd i kwestja pieniężna 
nie będzie zasadniczą. Lecz wyjazd nastąpi tylko wtedy, 
jeśli nasi reprezentanci będą w odpowiedniej formie. 
Zorganizujemy na Śląsku obóz kondycyjny, zaangażu­
jemy specjalnego trenera zagranicznego Inarazie kandy­
dat jeszcze nie jest wiadomy) i obserwować będziemy 
postępy kandydatów do reprezentacji. Jeśli okażą się 
one niewystarczające, w każdej chwili jesteśmy zdecy­
dowani zrezygnować z- wyjazdu do Rzymu.

Opinjja prezesa ŁOZA p. S. Kopczyńskiego.
Całokształt zawodów udany, liczebnością byliśmy za­

skoczeni i uradowani, gdyż mieliśmy okazję zaprezen­
tować Lodzi zapaśnictwo w najlepszych odmianach. Nie­
wątpliwie przyczyni się to do dalszej popularyzacji tego 
sportu w Łodzi. Poziom techniczny zawodów wysoki, 
podobali mi się zawodnicy wagi ciężkiej Elsner, Paciała 
i Skrocki. Co do sędziowania niektórych walk, inam po­
ważne zastrzeżenia. Wskazanem jest, ażeby wzorem 
okręgu śląskiego zorganizować specjalny kurs dla sę­
dziów, zbyt duże były bowiem różnice w poglądach na 
niektóre walki. Strona techniczna zawodów dopisała 
w całej pełni.

Uwagi przew. wydz. spraw sędz. PZA p. Hel na.
Muszę pochwalić organizację zawodów. Poziom tech­

niczny znacznie wyższy, niż na poprzednich mistrzo­
stwach. Obsada niespodziewanie liczna, zwłaszcza w wa­
gach lekkiej i ciężkiej. W podnoszeniu ciężarów spe­
cjalnych wyczynów nie zanotowano. Z okręgów’ wyró­
żnił się jedynie Górny Śląsk, który zdobył 4 pierwsze 
miejsca, potwierdzając tein dominującą rolę, jaką od­
grywa w tej konkurencji. W zapasach na czoło wysunął 
się natomiast okręg warszawski, następnie idzie Śląsk. 
potem Poznań i Łódź. W tych okręgach widać postęp. 
Na bardzo wysokim poziomie technicznym stoją zapa­
śnicy Warszawy.

Zaskoczony byłem różnorodnością decyzji sędziów 
w poszczególnych walkach. Doprowadzało to niejedno­
krotnie. do dysonansów, powodowało szereg protestów. 
Nie przesadzę, jeśli powiem, że liczłia ich na tych mi­
strzostwach była rekordowa. Z zawodników wyróżniam 
Ślązaka (W-wa) w wadze lekkiej, Pycia (W-wa), Ku­
charczyka i Dworaka (Sl.) w wadze piórkowej. W wa­
dze średniej dobrze spisał się Rejniak i Zalewski (War­
szawa). W wadze ciężkiej Puciata i Skrocki (W-wa) 
oraz Elsner <Poz.). Również podobał mi się Gwóźdź (Sl.), 
który zasłużenie , zdobył tytuł mistrza w wadze półcięż­
kiej i rokuje wielkie nadzieje, zwłaszcza, że jest mło­
dym zawodnikiem. Drugą rewelacją mistrzostw był, mo- 
jem zdaniem, Seuff (W-wa) w wadze średniej, który — 
mam wrażenie — po większem obyciu, odegra niepo­
ślednią rolę w naszej reprezentacji. Najlepszy jednak 
w lej kategorji jest Gałuszka. Niestety, ten nie mógł 
przyjechać do ł.odzi. A szkoda. Dziesiąte z rzędu mi­
strzostwo Polski nie ominęłoby go.

Dłużej prowadzić wywiadów nie sposób: goście sto­
ją jak na rozżarzonych węglach. Trzeba śpieszyć na 
dworzec, gdyż godzina odjazdu [łociągu się zbliża. Dzię­
kujemy więc za chwilę rozmowy i życzymy szczęśliwej 
podróży. R.
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Wilno, 25 marca (tel). W niedzielę odbyły się 
dawno zapowiadane międzynarodowe zawody bo­
kserskie między reprezentacją bokserską Estonji 
i reprezentacją Wilna.

Estończycy przybyli do Wilna w swym najsil­
niejszym składzie. W wadze piórkowej zaszła pe­
wna zmiana, bowiem zamiast Lestera wystąpił 
jego pogromca Nilender. Pozatem Estończycy 
przybyli opromienieni sukcesami jak zwycięstwo 
nad Łotwą 7:1 i wynikiem remisowym z Finlan­
dią 4:4. Dodać do tego trzeba, że Einlandja po­
konała w tym roku Szwecję 7:5. Występ bokse­
rów estońskich w Wilnie oczekiwany przeto był 
ze zrozumiałem zaciekawieniem. Wilno wystawiło 
na mecz ten skład odmłodzony, w którym ze sta­
rych bokserów byli tylko: Babiński i Maciukow. 
Mecz zakończył się wynikiem 10:6 na korzyść 
Estonji. Świadczy to o podniesieniu się poziomu 
sportowego Wilna. Wynik ten pokrywa się cał­
kowicie z wynikiem osiągniętym przez Wilno 
w r. 1932 w meczu z Estonją.

Estończycy walczyli niezwykle sportowo. Naj­
bardziej podobał się z pośród nich Nilender, 
który przegrał przez techniczne k. o. z Maciuko- 
wem. Nilender przegrał zresztą, mając rozbitą 
brew pod lewem okiem.

Bardzo pięknie również walczył Rejno w wa­
dze półciężkiej, który znany jest w Polsce ze 
swoich sukcesów, Z Wilnian (Najlepiej walfczył 
Sandler w wadze' muszej, który pokonał na pun­
kty dwukrotnego mistrza Estonji Rajmutha. 
Z wielką dozą szczęścia walczył Maciukow. Nor­
wicz zaś, który szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
zdobył dla Wilnian cenne punkty, zasługuje też na 
wyróżnienie.

Zawody poprzedzone zostały powitaniem dru­
żyn. W imieniu Wilna przemawiał płk. Two Gi- 
życki, jako prezes 0. Z. B. W imieniu Estończy­
ków zabrał głos Matsow. Powitanie uświetniono 
odegraniem hymnów państwowych Estonji i Pol­
ski. Następnie sędzia Zaplatka przysłany specjal­
nie przez P. Z. B. z Poznania, rozpoczął między­
narodowe spotkanie.

Wyniki
przedstawiają się nast.:

Waga musza: Sandler (Wilno) zwyciężył na 
punkty Estończyka Frajmutha. Estończyk, cho­
ciaż był o głowę wyższy od przeciwnika, jednak 
ustępował mu technicznie. Zwycięstwo Wilniani­
na było niespodzianką, gdyż Frajmutha reklamo­
wano, jako gwiazdę sportową estońską.

Waga kogucia: Po mało ciekawej walce Kdbi 
(Estonia) pokonał nieznacznie na punkty Bagiń­
skiego, który był mało agresywny, lecz polował 
wciąż na k. o., przyczem niestety zawiódł.

W wadze piórkowej skrzywdzono Kłocesa, gdy­
by nie to, ogólny wynik meczu byłby remisowy 
8:8. Kłoces ustępował w pierwszej rundzie Sze- 
ebergowi, ale wynik drugiej rundy był remisowy, 
zaś w trzeciej rundzie Wilnianin miał zdecydowa­
ną przewagę. Walczył jednak mało efektownie, 
dlatego sędziowe ogłosili zwycięstwo Estończyka 
Szeeberga.

Waga lekka: Walka ta była bardzo słaba. Stę­
pniów (Estonja) napotkał na słabego przeciwnika 
Kompowskiego z Wilna, i wygrał łatwo na pun­
kty.

Waga półśrednia: Maciukow (Wilno) sprawił 
ogromną niespodziankę, zwyciężając przez tech­
niczne k. o. mistrza Estonji Nilendera. Maciukow 
ustępował wprawdzie w dwóch rundach Estoń­
czykowi na punkty, lecz w trzeciej szczęśliwym 
ciosem rozbił przeciwnikowi brew, która zaczęła 
krwawić. Estończyk nie mógł oczywiście dalej 
walczyć i dr. Golyński zmuszony był walkę przer­
wać. Sędziowie ogłosili zwycięstwo Wilnianina. 
Przyniosło ono naszej reprezentacji dwa bardzo 
cenne punkty.

Waga średnia: Kapuścin (Estonja) pokonał zde­
cydowanie na punkty Poliksza. Kapuścin poka­
zał piękną walkę prowadzoną wyraźnie na pun­
kty. Poliksza walczył wprawdzie niezwjrkle am­
bitnie, lecz mając duże braki techniczne nie mógł 
zwyciężyć.

Waga półciężka: Dobrze zbudowany Estończyk 
Rejno miał ciężką prezprawę z małoznanym do­
tychczas bokserem wileńskim Widingem, który 
dzielnie się trzymał. Dla Widinga był to pierw­
szy poważny mecz. Widing był bardzo agresyw­
ny, jednak nie mógł dorównać Estończykowi, ma­

jącemu rytynę kilkuletnich międzynarodowych’ 
walk. Widing dał się poznać jako bokser wiele 
obiecujący, walkę z Estończykiem przegrał on na 
punkty.

W ostatniej wadze ciężkiej Adelman (Estonja) 
w drugiej rundzie nadział się na silny cios sier­
powy Norwicza (Wilno) i padł jak martwy na 
deski ringu, Norwicz, nie spodziewając się takie­
go sukcesu- nie wiedział, co robić z radości. To 
też sędzia musiał długo czekać nim bokser uspo­
koił się i stanął w narożniku, pozwalając wyli­
czyć Adelmana.

Ogólny wynik, jak już zaznaczyliśmy, przedsta­
wia się 10:6 na korzyść Estonji. Jest on

bardzo zaszczytny dla Wilna,
które walczyło z reprezentacją estońską jadącą 
do Budapesztu na europejskie mistrzostwa.

Zawody zaszczycili swoją obecnością konsul 
honorowy Estonji w Wilnie p. Ruciński, oraz li­
czni przedstawiciele wileńskiego świata sporto­
wego.

Po meczu przedstawiciel „I. K. C.“ uzyskał kil­
ka słów wywiadu od kierowników zawodów.

Sędzia Zaplatka z Poznania podkreśla, że Wil­
nianie znacznie poprawili się, że Estończycy wal­
czyli wprawdzie pięknie, lecz w Budapeszcie nie 
osiągną większych sukcesów. Najlepszy z nich 
jest Nilender. Wynik 10:6 Wilno powinno uważać 
za wielki zaszczyt dla siebie. Jest to jednocześnie 
wielką niespodzianką.

Kierownik Estończyków Matsow jest z wyni­
ku zadowolony i wyraża uznanie oraz dziękuje za 
serdeczne przyjęcie, z jakiem Estończycy spotkali 
się w Wilnie.

Prezes Z. O. B., płk. Iwo Giżycki cieszy się, że 
bokserzy wileńscy uzyskali tak zaszczytny wynik 
z Estończykami, gdyż ogólnie przygotowywano 
się do sromotnej porażki obliczanej na 16:0.

Po zawodach odbył się w restauracji „Europa" 
bankiet wydany na cześć gości estońskich. Estoń­
czycy zabawią we Wilnie 3 dni, poczem odjadą 
do Białegostoku, gdzie będą walczyć z miejscową 
reprezentacją zasiloną pięściarzami Poznania 
i Warszawy.

*

ma reprezeniacia Mersha aa misirzoslwa Europy.
Poznań, 25 marca (tel.) Polski Zw. Bokserski 

na ostatniem posiedzeniu ustalił definitywny 
skład naszej reprezentacji pięściarskiej na mi­
strzostwa Europy, które odbędą się w dniach od 
11 do 15 kwietnia w Budapeszcie. Na czele ekspe­
dycji, która wyjedzie w dniu 10 kwietnia stanie 

rezes P. Z. B. dyr. Baranowski, oraz skarbnik 
wiązku Mrozikiewicz. Sekundantem drużyny 

będzie Majchrzycki, ktrfry równocześnie walczyć 
będzie w wadze średniej.

W dwóch wagach zdecydował się P. Z. B. za­
rządzić spotkanie eliminacyjne w dniu 2 kwiet­
nia w Poznaniu, a mianowicie w wadze muszej 
między Rotholzem (Warszawa) a Jarząbkiem 
(Śląsk), oraz w wadze piórkowej między mistrzem 
Polski Forlańskim (Warszawa) a Kajnarem (Po­
znań). W kołach bokserskich panuje przekonanie, 
że Rotholz prawdopodobnie nie stanie do zawo­
dów eliminacyjnych na gruncie poznańskim.

W pozostałych wagach barwy nasze reprezen­
tować będą nast. pięściarze: w wadze koguciej 
Rogalski, lekkiej: Sipiński, półśredniej Sewery- 
niak, średniej Majchrzycki, półciężkiej Antczak

MECZ BOKSERSKI W WARSZAWIE rozegrały w sali 
team Nowości w niedzielę drużyny Makkabi—Warsza­
wianka 10:4. Z ważniejszych walk notujemy nast.: Ro- 
senblum (M) zwycięża Patkowskiego w drugiej rundzie 
przez nokaut. Forlański (W) wygrywa z Krawieckim, 
Minc (M) bije Cegielskiego, Wrzosek (W) wygrywa z 
Wiśniakiem, Neustadt (M) bije Zielińskiego, Neuding 
(M) zwycięża Koślawa w pierwszej rundzie przez no­
kaut. Poza tem zawodnicy Makkabi Birenbaum i Roren- 
stein zdobyli punkty przez w. o. W sobotę pocztowy K. 
S. pokonał P. Z. L. 18:0. Najważniejszą walką było zwy­
cięstwo Niksa nad Getlerem.

MECZ BOKSERSKI RUCH—IKB (ŚWIĘTOCHŁOWI­
CE) zakończy! się zwycięstwem IKB 9:7. Z poszczegól­
nych walk należy wyróżnić w wadze lekkiej walkę Bie­
niek (Ruch) z Plucińskim, która przeszła na sześć starć. 
Wygra! Bieniek. Dalej wspomnieć należy dobry start 
Jarząbka, który walczył tym razem w wadze koguciej 
i zaprezentował się zupełnie dodatnio.

PROJEKTOWANE ZAWODY ŚLĄSK—ESTONJA W 
BOKSIE zostały przez władze pięściarskie Śląska od­
wołane. Ślązacy obawiają się wskutek słabej formy 
Estończyków deficytu w powyższych zawodach. Koszta 
sprowadzenia Estończyków na Śląsk po drodze do Bu­
dapesztu wyniosłyby mimo to około 1500 zl.

U YJAZD POLSKIEJ REPREZENTACJI ATLETYCZNEJ 
NA MISTRZOSTWA EUROPY, które odbędą się w Rzy­
mie, został już postanowiony, dzięki pokryciu kosztów 
pobytu i utrzymania przez kolonję polską w Rzymie. Wo­
bec tego w najbliższych dniach rozpocznie się w Katowi­
cach obóz treningowy pod kierunkiem Gałuszki. Do o- 
bozu wyznaczono nast. zawodników: Waga kogucia: 
Mianowski (Warszawa), Stefan, Piec (Śląsk), waga piór­

i ciężkiej Piłat, wszyscy mistrzowie Polski w swo­
ich wagach.

W trzy dni j>o mistrzostwach Europy t. j. 18-go 
kwietnia stanie reprezentacyjna ósemka polska 
ido spotkania międzypaństwowego z Węgrami, 
które rozegrane zostanie w stolicy naddunajskiej 
w ściślejszym spotkaniu o puhar środkowej Eu­
ropy. W razie niedyspozycji którego z zawodni­
ków sprowadzi się rezerwę z kraju.

Odnośnie do zawodów Polska—Austrja w dniu 
29 kwietnia P. Z. B. zdecydował mecz ten prze­
prowadzić bezwzględnie w stolicy na własną rękę 
gdyby nawet warszawski *okr.' Zw. Bokserski 
wzbraniał się organizować te zawody, obawiając 
się deficytu. Panuje jednak przekonanie w P. Z.
B., że warszawski okr. Zw. Bokserski podejmie 
się ostatecznie organizacji tej imprezy.

Wobec kolosalnego zainteresowania zawodami 
z Niemcami, również w dniu 29 kwietnia w Poz­
naniu P. Z. B. nosi się podobno z zamiarem urzą­
dzenia zawodów w hali ciężkiego przemysłu, któ­
ra pomieści znacznie więcej publiczności, niż hala 
reprezentacyjna Targów Poznańskich, gdzie od­
bywają się zwyczajnie podobne zawody.*--—---
kowa: Pyć, Szajewski (Warszawa), Kucharczyk (Śląsk), 
waga lekka: Dworok (Ruda Śląsk), Ślązak (Warszawa), 
Bajorek (Kraków), waga półśrednia: Rejniak i Zalew­
ski (Warszawa), Błażyca (Śląsk). Waga średnia: Książ­
kiewicz, Neuff (Warszawa) i Gałuszka (Śląsk), półciężka: 
Kicia (Warszawa) i Gwóźdź (Śląski, waga ciężki* Pu­
ciata (Warszawa) i Elsner (Poznań).

* * *
WALNE ZEBRANIE KRAKOWSKICH KOLARZY. Po

uchwaleniu ust. zarządowi absolutorjum, wybrano nowy 
w nast. składzie: prezes p. Jaworski Albin, wiceprezes: inż. 
Zapałowicz Jan, sekr. p. Droździewicz Wład., skarbnik 
p. Karpała Józef i kapitan p. Pijał Stanisław. Członkowie 
zarządu pp.: Janda Stanisław, Nachsatz Henryk, Schim- 
sheimer Władysław i Babraj Pranciszek. Walne zebranie 
uchwaliło podziękowanie delegatom WOZK na zebranie 
PZTK w Warszawie za zajęte stanowisko w sprawie obro­
ny intereseów kolarstwa okręgu krakowskiego, a w szcze­
gólności akceptowało ich stanowisko, zajęte w sprawie p. 
Chocznera. Następnie uchwalono dożywotnią dyskwali­
fikację p. Chocznera Aleksandra na terenie okręgu kra­
kowskiego i poruczono wybranemu zarządowi KOZK po­
czynienia wszelkich kroków, zmierzających do rozciągnię­
cia lej dyskwalifikacji na wszystkie gałęzie sportu.

ŚLĄSKI ZWIĄZEK CYKLISTÓW przysłał nam nast. 
pismo: „W ostatnim numerze „Raz, Dwa, Trzy" w arty 
kule: „Walny Zjazd Polskiego Kolarstwa" a podpisanego 
przez p. A. Sz., wkradła się mała nieścisłość, którą prosi­
my najuprzejmiej w imię prawdy w najbliższym numerze 
Pańskiego pisma sprostować. Oto wniosek Krakowa o do­
żywotnią dyskwalifikację p. Chocznera za przekroczenie 
przepisów o amatorstwie został po replice p. Chocznera 
przez delegację Krakowa wycofany1, natomiast na wnio­

sek podpisanego prezesa Śląskiego Związku Kolarskiego p. 
Augustyna Skiby, sprawę zarzutów Krakowa oddano do 
rozpatrzeneia i zbadania sądowi rozjemczemu, wybrane 
mu na walnym zjeździe Związku. Komisja ta ma do 6 ty 
godni sprawę tę definitywnie załatwić. Pakt powyższy za­
pisany jest w protokole obrad walnego zjazdu".

WALNE ZEBRANIE POZNAŃSKICH KOLARZY. Z 
powodu unieważnienia ostatniego walnego zgromadzenia 
poznańskiego okręgu Zw. kolarskiego przez Polski Zwią­
zek Towarzystw Kolarskich, odbyło się w niedzielę po­
wtórne zgromadzenie, któremu sprawnie przewodniczył 
prezes PZTK Romuald Lange. Dłuższą i chwilami ostrzej­
szą dyskusję wywołała sprawa ostatniego zebrania, na 
które wprowadzono policję, co wydarzyło się po raz pierw­
szy w historji naszego kolarstwa. Pakt ten wywołał przy­
kre oddźwięki w społeczeństwie i w prasie. Na czele nowe 
go zarządu stanął b. kilkoletni prezes inż. Kurzelski, jako 
członkowie pp. Mańczak, Lange, Perster, Mikę, Bitdner 
z Gniezna, Matuszewski z Bydgoszczy i Lipiński z Inowroc­
ławia, zastępcy pp. Smolarek, Wrzesiński i Kostuszak. Na­
stępnie omówiono sprawę organizacji podokręgu, budowy 
toru kolarskiego i najbliższych imprez kolarskich. Przed 
zakończeniem zgromadzenia, które trwało niemal 5 go 
dżin, prezes PZTK wręczył p. Mańczakowi z Sokoła dy­
plom honorowy’ za 25-letnią działalność i ofiarną pracę 
na niwie kolarskiej.

Sport w fcacljo.
Referat sportowy Polskiego Radja zwraca się za naszern 

pośrednictwem do wszystkich radjosłuchaczy z prośba o 
wypowiadanie się w sprawach programów audycyj spor 
towych Polskiego Radja. Radjosłuchacze, którzy mają 
w stosunku do Polskiego Radja jakieś prośby, uwagi czy 
życzenia proszeni są o wypowiadanie tych życzeń w li­
stach, kierowanych do Referatu sportowego Polskiego Ra­
dja pod adresem: Warszawa, ul. Zielna 25.

Zapowiedziana na dzień 2 kwietnia Radjowa Wielkanoc 
Narciarska, która miała być transmitowana z Hali Gąsie­
nicowej — została odwołana z powodu niepewnych wa 
runków atmosferycznych. O ile jednak śnieg dopisze i na 
Hali Gąsienicowej będzie liczny zjazd narciarzy Poiskie 
Radjo nada dnia 2 kwietnia specjalny reportaż ze studja 
na temat nastrojów wielkanocnych na Hali Gąsienicowej

W ciągu bieżącego tygodnia Polskie Radjo nie przewi 
duje — poza codziennemi wiadomościami sportowemi — 
żadnych innych audycyj sportowych. Wiadomości sporto­
we nadawane będą, jak zwykle, o godz. 19.40 — jedynie 
w środę dnia 28 bm. wiadomości sportowe zostaną wygło­
szone w przerwie transmisji z Teatru Wielkiego około 
godz. 22.

Na ogłoszony przez Polskie Radjo konkurs na najlepszy 
odczyt-pracę pod tytułem: „Jak zorganizować i prowadzić 
klub lekkoatletyczny na prowincji?" — wpłynęła jąż 
pierwsza praca z prowincji. Przy sposobności przypomi­
namy, że termin nadsyłania prac no ten konkurs upływa 
z dniem 30 kwietnia br. Informacyj w sprawie konkursu 
udziela sekretarjat Warszawskiego Okręgowego Związku 
Lekkoatletycznego pod adresem: Warszawa, ul. Wiejska II 
oraz Referat sportowy Polskiego Radja, Warszawa, ul. 
Zielna 25.
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Zgon pioniera sportu polskiego.
Lwów, 23 marca.

Sport polski poniósł w ubiegłym tygodniu niepoweto­
waną stratę przez śmierć inż. Ludwiku Christelbauera, 
jednego z najstarszych i najbardziej zasłużonych działa­
czy na polu organizacyjno-sportowem.

Śp. Christelbauer zasłynął już w latach 1888—1895 ja­
ko doskonały zawodnik w najrozmaitszych gałęziach 
sportu, głównie w lekkiej atletyce, kolarstwie i łyżwiar­
stwie, odnosząc zarówno w Krakowie, gdzie był człon­
kiem Sokoła, jak i następnie we Lwowie cały szereg po­
ważnych na ówczesne czasy sukcesów.

We Lwowie współpracował śp. Christelbauer około roz­
woju sportu kolarskiego, tworząc w roku 1897 Towarzy­
stwo Kolarzy Wyścigowców, następnie zaś walnie się za­
służył jako organizator sportu piłkarskiego, angażując 
pierwszych trenerów z czołowych klubów praskich. W 
dalszym ciągu współpracował około założenia Towarzy­
stwa Zabaw Ruchowych, na rozległych terenach którego 
przez zgórą 10 lat koncentrował się cały, tak chlubnie 
w latach przedwojennych zapisany ruch sportowy we 
Lwowie.

Po przemianowaniu Galicyjskiego Związku Piłki Noż­
nej na Związek Polski Piłki Nożnej piastował w nim 
przez szereg lat godność prezesa (1913—1920) do czasu 
utworzenia obecnego PZPN.

W roku 1919 współpracował około powstania Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego, w latach następnych w prak- 
tycznem przeprowadzeniu organizacji sportu polskiego, 
zasługując się walnie około utworzenia szeregu związków 
państwowych z Z. Z. na czele. W uznaniu tych zasług 
mianowany został członkiem honorowym Pol. Kom. 
Olimp., Z. Z., PZPN, PZLA i LZOPN. Ś. p. inż. Ludwik Christelbauer.

Chlubną kartę działalności śp. L. Christelbauera stano­
wiło poparcie, jakiego udzielał bezinteresownie szeregu 
klubom, opracowując wzorowe plany objektów sporto­
wych. Wedle jego planów zbudowany został m. in. stadjon 
Sokola ui Jarosławiu i I. LKS Czarni we Lwowie. Bardzo 
wiele do zawdzięczenia ma śp. Christelbauerowi sport 
lwowski, w otoczeniu którego spędził zgórą 40 lat swego 
życia.

Na uwagę zasługuje również, że śp. Christelbauer pra­
cował przez pewien czas w dziennikarstwie sportowem, w 
charakterze korespondenta lwowskiego „Przegląda Spor 
towego“ w okresie, gdy pismo to wychodziło w Krakowie.

Pogrzeb śp. Christelbauera odbył się w sobotę po połu­
dniu przy licznym udziale przedstawicieli wojskowości, 
związków i klubów sportowych, delegata PZDPS, prasy 
itd. M. in. zjawił się gen. Czuma, poseł Stroński, mjr. Mir­
ski-Woleński i in. Na czele konduktu kroczyła reprezenta­
cja starszyzny 1. LKS Czarni, dla którego zmarły w czasie 
swej owocnej działalności bardzo wiele wykazał zainte­
resowania. Nad mogiłą odprawiono jedynie modły, nato­
miast nie wygłoszono żadnych przemówień, co pokrywało 
się z życzeniem rodziny zmarłego.

Jak się dowiadujemy, ufundowali Czarni memorpd śp.
L. Christelbauera we formie nagrody przechodniej dla ko­
larstwa, dziedzina, której zmarły olmk piłki nożnej po­
święcił lwią część swej działalności.

Cześć pamięci prawdziwie około rozwoju sportu pol­
skiego zasłużonego działacza!

* *
1. L. K. S. Czarni, którego Zmarły byl honorowym człon 

kiein, składa Redakcja wyrazy głębokiego współczucia

Tragiczna śmierć narciarki zakopiańskiej.
Zakopane, 24 marca.

We czwartek gruchnęła wieść z Tatr do Za­
kopanego, iż z Liljowego runęła Iiawiua, pory­
wając za sobą 6-cioro turystów. Przechodzili oni 
grupowo pod Przełęcz Liljową z zamiarem uda­
nia się na czeską stronę do Popradzkiego. Nar­
ciarską tą wycieczkę prowadził znany narciarz 
zakopiański Władysław Czech, a brali w niej 
udział jego żona Zofja Wilżanka-Czechowa, bra­
cia Grzegorz i Andrzej Kowerscy, sędzia Teofil 
Stachowski z Wrześni oraz inż. Piotr Karpij 
z Lublina.

Z odmętów lawiny zdołał się wydostać Włady­
sław Czech, zjeżdżając szusem w bok, oraz star­
szy Grzegorz Kowerski, którego lawina w bok 
odrzuciła, on sam zaś zjechał na jednej narcie 
obok skalistych zrębów ciągnących się od Pośre­
dniej Turni. Zwały śniegu porwały cztery dalsze 
osoby, przerzucając je przez żleb skalisty i grze­
biąc je następnie pod sobą. Oberwanie się lawi­
ny z pod nart wycieczki obserwowało wielu tu­
rystów, którzy podążyli natychmiast na pomoc, 
alarmując równocześnie turystów w schronisku 
oraz Ocbotn. Pogotowie Ratunkowe w Zakopa­
nem.

Na pierwszy ślad zasypanych lawiną natknęli 
się poszukujący, spostrzegając wystającą nartę 
ze śniegu, która, jak się okazało, należała do 
zasypanej narciarki Czechowej. Mimo wszelkich 
wysiłków lekarskich nie zdołano jej przywrócić

do życia. Czechowa bowiem, zlatując przez skały 
z lawiny wśród mas śnieżnych doznała prawdo­
podobnie obrażeń wewnętrznych, które spowodo­
wały śmierć.

Mniejwięcej w godzinę po odnalezieniu pierw­
szej ofiąry odkopali goście-narciarze drugą oso­
bę, a to nacz. sądu Staehowskiego, którego zdo­
łano odratować i który jak się okazało, szczęśli­
wie nie odniósł żadnych obrażeń.

Rozpoczęły się żmudne poszukiwania, w któ­
rych niezmordowanie brali udział goście i tury­
ści oraz przybyłe popołudniu Tatr. Oehotn. Po­
gotowie Ratunkowe; i po przeszło 4-godzinnem 
okresie od spadku lawiny wydobyto z głębi dwu 
metrowej trzecią ofiarę, a to stud. roln, Andrzeja 
Kowerskieyo, który cudem wprost zdołał się 
utrzymać przy życiu przez tak długi okres pod 
śniegiem.

Niestety szósta osoba, a to inż. Piotr Karpij, 
minio największych poszukiwań, dopiero została 
odkopana na drugi dzień popołudniu. Po odkopa­
niu okazało się, że podobnie jak pierwsza ofiara, 
wydobyta z pod śniegu, znalazł on również śmierć 
już w czasie spadania lawiny.

Smutnym też epilogiem tragedji, która roze­
grała się na zboczach Liljowego, był pogrzeb 
pierwszej ofiary strasznego żywiołu zimowego 
Tatr ś. p. Zofji Wilżanki-Czechowej. Przemienił 
on się w gremjalną manifestację żałobną narciar­
stwa zakopiańskiego, które utraciło w niej łubia­

ną zawodniczkę. Wielokrotnie widziano ją na 
startach, biorących udział w zawodach narciar­
skich w barwach sekcji narc. „Wisły* Zakopane, 
której była członkinią. Oprócz narciarstwa upra­
wiała z zapałem Lekką atletykę oraz gimnastykę 
w Oddz. Sport. Tow. Gimn. „Sokół* w Zakopa­
nem, którego to ostatniego jej mąż jest członkiem 
i zawodnikiem.

W pogrzebie wzięły udział IV. Okręg Podha­
lański, zarządy, członkowie i zawodnicy wszyst­
kich klubów narciarskich zakopiańskich, rzesze 
gośei-nareiarzy i tłumy publiczności, przejęte;
tragiczną śmiercią młodej narciarki.• • •

Dla uczczenia pamięci zmarłej postanowiła 
S. N. „Wisła** w Zakopanem urządzić rok rocznie 
zawody narciarskie o memorjał jej imienia.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE CIWF. W niedzielę 
w Centralnym Instytucie \VF na Bielanach odbyły się 
pierwsze w sezonie zawody lekkoatletyczne, które obok 
zawodników warszawskich zgromadziły również na star­
cie kilka uczestniczek kobiecego obozu treningowego. Za­
wody te miały odbyć się początkowo w maju, lecz ze 
względu na dobrą pogodę, przeniesione zostały na boisko. 
Na czoło wyników wybił się rezultat w rzucie oszczepem 
fil .81 m. (rekord okręgu warszawskiego) osiągnięty 
przez Lokajskiego. Dobrą formę wykazał również Ko- 
slrzewski, a z pań Orzelówna i Gotliebówna.

MIĘDZYMIASTOWE ZAWODY W GRACH SPORTO­
WYCH KRAKÓW—CZĘSTOCHOWA w koszykówce 
21:20, w siatkówce 30:10. W obu meczach Krakowianie 
przewyższali znacznie słabszych gospodarzy.

SAPIOZATRUC1E
NA TBC WĄTROBY

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, nię. 
smak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, pip- 
my, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicie serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY we­
wnętrzne, wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm i przyspieszają starość. Choroby z samozatrucin i złej prze­
miany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba i nerki 
są organami, oczyszczająceini krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą i zgod­
ną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek. 20-letnie 

doświadczneie i najwyższe, odznaczenia wykazały, że zioła lecznicze

CHOLEKINAZA h. niemojewskiego
jako żółcio-moczopędnc są jedynym naturalnym czynnikiem, odciążającym 
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia. 
Broszury Dr. med. T. NIEMOJEWSKIEGO otrzymać można w labor. fizj.-chem.

„CHOLEKINAZA * H. NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, N. Świat 5—8.
Na prowincję wysyłka pocztą. Na prowincję wysyłka pocztą.

Pochód żałobny, przesuwający się Krupówkami, w środku trumna śp. Wilżanki- 
Czechowej, niesiona prze z narciarzy SN Wisły i ON Sokola, za trumną bracia

Br. i Wł. Czechowie. W kwadracie u góry fotograf ja śp. Czechowej.
Dr. mcd. T. Niemojewski przeniósł przyjęcia chorych z 
ul. Koszykowej Nr. 1 na ul. Wiejską Nr. 2 (obok Sejmu).
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ROK IV. CENA OLA CZECHOSŁOWACJI Kć. 1.20

Fragment z meczu w poło konne, które cieszy się w Ameryce olbrzymią obecnie popularnością. Gracz w białej koszulce 
przebija się przez linję obrony przeciwnika i strzela do bramki.


